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Plan waiki ze Spekulacją 


Minisier Przemysłu i Handlu tow. Hilary Minc — 
przedłożył Sejmowi Usiawodawczemu rządowy 
program zwalczania drożyzny 


|} 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 31 MAJA 1947 ROKU 


WARSZAWA PAP. Po przeszło miesięcznej przerwie, wypełnionej intensy- 
wnymi pracami sejmowych Komisji w dniu 30 maja br. zebrało się ponownie 
plenum Sejmu Ustawodawczego na 12-te posiedzenie. Poza pierwszym czyta- 
niem fządowych projektów ustaw o ratyfikacji szeregu dokumentów między- 
naredowych, szczególne zainteresowanie budziło przedłożenie sejmowi rządo- 
wych ustaw o nadzwyczajnych pełnomocnictwach w zakresie zwalczania dro- 
żyzny i kilku innych aktów ustawodawczych, stanowiących w sumie rozległy 
i aktualny program gospodarczy rządu. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzi- 
nie 10.20. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego izbą przyjęła protokół z .po- 
przedniego posiedzenia plenarnego, od- 
rzucając wnioski pos. pos. Nadobnika 
i Nowaka (PSL) w sprawie uzupełnie- 
nia protokółu. 

Pierwszy punkt porządku dziennego 
— pierwsze czytanie rządowych projek- 
tów ustaw: a) o ratyfikacji traktatu po 
kojowego z Włochami, b) o zatwierdze- 
niu przystąpienia Polski do porozumie- 
nia w przedmiocie Ścigania i karania 
głównych przestępców wojennych osi 
europejskiej, c) o sj z konwencji 
między R, P., a renubliką francuską w 
sprawie wypłaty zacpatrzeń z tytułu 
śmierci i inwalidztwa ofiarom wojny z 
1939—1945 r., d) o ratyfikacji konwen- 
eji, dotyczącej współprący intelektual- 
nej Polski i Francji oraz e) o ratyfikacji 
umowy o wymianie towarowej ze Szwe 
cją. 

Wszystkie projekty ustaw, izba odesła 
ła do komisji spraw zagranicznych bez 
dyskusji. 

W drugim punkcie porządku dzienne 
go dla przedstawienia izbie rządowego 
programu gospodarczego, opartego na 
szeregu ustaw i uchwał rady ministrów 
głos zabrał, witany oklaskami, minister 
przemysłu i handlu. tow. Hilary Minc. ! 


Przyczyny zwyżki cen 
Minister Minc przeanalizował 7 teo- 


retycznie możliwych przyczyn zaobser- 
wowanej ostatnio zwyżki cen, uzasa- 
dniając bezpodstawność 4«ch pierw- 
szych, a mianowicie: rzekomo nadmier- 


nej emisji banknotów, niedostatecznej 
podaży: towarów na rynek, zbyt ograni- 
czonego importu oraz nadmiernych wy- 
datków na cele inwestycyjne. 

Z. przedstawionych danych cyfrowych 
jasno wynika, że emisja banknotów spa 
da, zmniejsza się również zadłużenie 
skarbu państwa, rośnie podaż towarów 
przemysłowych i monopolowych oraz 


w znacznej części artykułów rolniczych. 
Rozmiary importu nie odbiegają od ze- 


szłorocznych. Wydatki inwestycyjne, 
szczególnie na odcinku przemysłu, są 


Grenlani 


KOPENHAGA PAP. — Dziennik „Land 
og Volk* w artykule pt. „Grenlandczy- 
cy przeciwni bazom“ pisze: „W czasie 

dyskusji na temat amerykańskich baz 


przedmioiem obrad 


SOFIA PAP. — W parlamencie buł- 
garSkim rozpoczęto dyskusję nad pro- 
| jektem nowej konstytucji Republiki Buł- 
garskiej, Pierwszy mówca poseł Czervo- 
nowicz zwrócił uwagę, że nowa konsty- 
tucja uwzględnia wszystkie zdobycze lu 
du, osiągnięte po wrześniu 1944 r., otwie 
ra nowe drogi do dalszego demokratycź- 


Rekiny łowia akcje 


Kapitał amerykański pożera koncerny niemieckie, by je uchronić od likwidaci 


MOSKWA PAP, — „Prawda* opubli- 
kowała szereg danych o amerykańskich 
inwestycjach kapitałowych w Niem- 
czech. Źródła amerykańskie oceniały te 
inwestycje. w roku 1938 na blisko 230 mi- 
tonów dolarów. Kapitały amerykańskie 
były zainwestowane przede wszystkim 
w. przemyśle samochodowym jak np. w 
firmach „Ford Motorenwerke", „Adam 
Oppel“, w towarzystwie „Kodak A. Q5 
w „Deutsch - Americąnische Petroleum- 
gesellschaft“ oraz wielu innych. Pod ko- 
niec 1940 roku amerykańskie inwestycje 
kapitałowe w Niemczech wynosiły około 
350 milionów dolarów. Obecnie prasa 
USA twierdzi, jakoby inwestycie amery- 
kańskie wynosiły przed wojną trzy — 
cztery, razy więcej, czyli chce zamasko- 
wać zakup za bezcen niemieckich przed- 
siębiorstw, jakiego obecnie «dokonuja a- 
merykańscy kapitaliści. 

Tak np. w ostatnim cz”s 
zakugili wszystkie aicie 
„Lorenz“ oraz towarzi 


merykańskie towarzystwo „Standard Oil" 
zakupiło wszystkie akcje niemieckich to- 
warzystw naftowych w Niemczech potu- 
dniowych. 

Amerykanie poza tym 
koncern Stinnesa wfaz z jego kopalnia- 
mi w Zagłębiu Ruhry. 

Amerykanie inwestuja również kapi- 
tały w przemyśle niemieckim. Według 
doniesień niemieckich gazet tylko w prze 
myśle automobilowvm Amerykanie po 
wojnie zainwestowali 100 milionów ma- 
rek, 


miedzy Chiny, ZSRR, 


LONDYN (obsł. wł.) — Według infor- 
macji agencji Reuter wkrótce rozpoczną 
Się: Ak w Sprawie podziału wo- 
iennej floty Japonij. 93 ianof I 


« Amerykanie 
towarzystwa 
siwa „„Kodak”, A- 


rurą 


KIC ażow niki 


miec 


uzasadnione potrzebami odbudowy prze 
mysłu węglowego, odbudowy przemy- 
słu ziem odzyskanych oraz konieczno- 
ścią zatrzymania dekapitalizacji i postę 
pu niszczenia zakładów przemysłowych. 
Pozostają trzy istotne przyczyny zwyżki 
cen: 

1) nadmierna siła nabywcza części 
warstw pośrednich w mieście i na wsi, 

2) brak pozytywnego ujścia dla czę- 
ści kapitałów, nagromadzonych w sek- 
torze prywatnym i 
3) dezorganizacja i brak kontroli 
andlu. 


> 


Kontrakcja rządu 


Bla usunięcia tych trzech istotnych 
przyczyn, rząd występuje z progra- 
mem, który w grupie skarbowe-podat- 
kowej ma na celu drenowanie nadmier- 
nych dochodów w mieście i na wsi. Te- 
mu celowi służy ustawa o nadzorze nad 


wojskowych w Grenlandii, 
przyszło do głowy zapyt 
Grenlandii w tej sprawie. 
kich _bazł Grenlandczycy życzą Sobie jak najszy b- 


nikomu 


Nowa konstytucja bułgarska: 


parlameniu w Sofii 


nego rozwoju Bułgarii j będzie potężnym 


instrumentem przeciwko próbom przy- 
wrócenia dawnego reżimu. 
Poseł SenowSki zaznaczył, że nowa 


konstytucja nie tylko zapewnia poszano- 
wanie prawa obywateli, ale i dysponuje 
środkami, zabezpieczajacymi te prawa. 


ji 
„Prawda“ stwierdza również, że kapi- 
taliści amerykańscy przybywają do Nie- 
w celu zakupienia i owładnięcia 
przedsiębiorstwami *niemieckimi, by w 


zagarnęli cały | ten sposób zlikwidować niewygodną dla 


siebie konkurencję niemiecką na rynku 
światowym. 

Poza tym chcą oni w ten Sposób u- 
chronić od demontażu te zjednoczenia 
przemysłowe, które na podstawie artyku- 
łu dwunastego umowy poczdatńskiej po- 


winny ulec zniszczeniu. 


Podział floty japońskiej 


USA i W. Brytanię 


skie maja, być podzielone między Chiny, 
Stany Zjednoczone, ZSRR i Wielką Bry- 
tanię w równych ilościach. 


UW UL LU WU LIU WUW 


nie {szego zwinięcia tych baz, 


ać o zdanie | grenladzcy zamaniiestowafi to. wyraźnie 
Oczywiście ' 


| 
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w |wymiarem i poborem podatku grunto- 


wego, ustawa o obywatelskich komi- 
sjach podatkowych i lustratorach spo- 
łecznych. W grupie zarządzeń mają- 
cych na celu stworzenie możliwości uj- 
ścia dla nagromadzonych kapitałów pry 
watnych rząd występuje z ustawą o ul- 
gach dla kapitałów w sektorze prywat- 
nym i ustawą o popieraniu nowego bu- 
Dokończenie na Str. 2-ej 
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ia przeciw bazom 


Ządanie natychmiastowej ewakuacji wojsk amerykańskich 


Robotnicy 


podczas maniiestacji pierwszomajowych. 
Żądaja oni natychmiastowej ewakua- 
cii oddziałów wojskowych ; zlikwidowa: 
nia baz. Bez zezwolenia ludu zreniandz- 
kiego nie wolno instalować w Grenlandii 
ni wojsk amerykańskich ani duńskich. 


— 0 — 


Audiencje wBelwederze 


WARSZAWA PAP, — Piezydent R.P. 
przyjął w Belwederze na audiencjach 
sprawozdawczych: ambasadora nadzwy- 
czajnego i pełnomocnego R. P. w Pra- 
dze ob, Stefana Wierbłowskiego, posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocne- 
go R. P. w Kairze, dr. Zygmunta Kuligowy 
skiego, posła nadzwyczajnego. ; ministra 
pełnomocnego R. P. w Oslo Mieczysła- ' 
wa Rogalskiego i posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego R. P. w Meksy- 
ku Jana Drohojowskiego. 


Nagy zdrajca 


uciekł w obawie 
przed karą 


LONDYN PAP. — Agencja Reute- 
ra donosi, że premier Wegier Fere- 
ne Nagy; który przebywa w Szwaj- 
carii na urlopie, odmówił powrotu 
do kraju, mimo wezwania wystoso- 
wanego przez rząd i złożył 'swa re- 
zygnację na ręce posła węgierskiego 
w Bernie. 

Istnieją poszlaki, że premier zamie 
szańhy był w Spisek mający na celu 
obałenie ustroju republikańskiego na 


Węgrzech. 
a zn rz 
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ce ze spe 


uiacją 


drożyzną 


weżmie udział cały naród 


Bokaoańczemnie referatu ministra Minca na piemum Se frm 


downictwa. W grupie zarządzeń o orga- 
nizacji i kontroli handlu, rząd przedsta- 
wia izbie projekt ustawy o zezwoleniach 
na prowadzenie przedsiębiorstw han- 
dłowych i zawodowe wykonywanie i 
czynności handlowych oraz ustawę o 


nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla į 
dy | 


drożyzi 
h: 


rządu w zakresie zwalczania 
i madmiernych zysków w obrocie 
dlowym. 


+ 
44) 


(bież. 


i państwowym. Doświadczenie trzech 
niewielkich domów towarowych, które 
od paru tygodni istnieją na Sląsku wyka 
zało że, jest to skutećzna forma walki o 


utrzymanie cen i jednocześnie forma, 
która zapewnia wielki zysk dia pań- 
stwa. 


Ministerstwo Przemysiu i Handlu bę 
dzie w stanie stworzyć do końca roku 
domy towarowe w najważniel- 


Po omówieniu znaczenia tych 6 ustaw |szych ośrodkach przemysłowych i osią- 
minister Minę zaznajomił izbę z trzema )enąć w tych domach w końcu roku 


uchwałami radv min'strów 
polityki gosnodarczej, 


Kompetenc e Funtuszu Aprow r-ey'nero | 

Pierwsza z tych uchs:vał przewiduje 
rozszerzenie komnpetoncji i zajrosu edzia 
łania funduszu aprowizac o> 
šwiadezenie wykazało, że 
metody pu zhoż? | avtyku 
wnościowych są niedostateczne, Cze- 
go przyczyna jest niewątpliwie” niedo- 
wład hurtu zarówno spórdzielczoga, i 
państwowego i prywatnego. : Zachodzi 


rimego 
dotycheczaso- 
7 


we áw 


zakt 


34l 


konieczność uczyn'enia z przedstawicie- 
li funduszu apro"'=crvinego rsnrsren- 
tantów polityki zbożowej państwa. kió- 


rzy mogliby na swym terenie skutecznie 
koordynować działalność aparatu pań- 
stwowego, spółdzielczego 1 prywatnego. 


my towarowe 

Druga uchwała rady ministrów doty- 
czy domów towarowych. Zagadnienie 
cen nie może być rozwiązane tylko w 
drodze zarządzeń administracyjnych. 
Jest rzeczą jasną, że dla pomyślnego 
rozwiązania zagadnienią cen potrzebne 
iest istnienie wzorowych o*rofków spół 
dzielczych i państwowych, które potra- 
fityby nowoczesny handel prowadzić 
według nowoczesnych metod. z naj- 
mniejszymi-kosztami i naiwiekszvmi zy 
skami netto. Takie domy towarowe, pod 
kreśla minister, nie mają oczywiście na 
celu wypierania handlu prywatnego, a 
stawiają sobie za cel stworzenie pewnej 
nresji ekonomicznej, która zmusi 
łość handlu do ponrawnego traktowania 
zagadnienia cen, domy towarowe po- 
winny być rozwinięte na szeroką skale. 
zarówno w sektorze spółdzielczym, iak 
UUUULUUUUUUUTOTMOTN 


Dwaj generałowie SS 


wydani Polsce 

BERLIN PAP. — W piątek dnia 30 bm. 
w więzieniu w Landsbergu nastapiła eks 
tradycja zbrodniarzy wojennych — gen. 
Stroopa i Ericha- Musfelda, których z ra- 
mienia polskiej misji woiskowej do ba- 
dań zbrodni wojennych przejał kpt. Ma- 
rian Polski. 


ca- 


w zakresie |obrót miesięczny w wysokości 
miliarda zł. Jednocześnie Ministerstwo» 


jednego 


Przemysłu i Handlu będzie dążyło do 
pełnego, równomiernego zaopatrywania 
spółdzielczych domów towarowych w 
towary i będzie popierało powstawanie 
tych domów w najważniejszych ośrod- 
kach. 
Stabilizacia cen 

Trzecia uchwała Rady Ministrów od- 
nosi sie do sprawy stabilizacji cen w 
sektórze państwowym i samorządo- 
wym. 

Rada Ministrów uchwałą z dnia 28 
mają rb. zabroniła wszelkich zwyżek 
cen towarów i usług w sektorze pań- 
stwowym i samorządowym, czyniąc 
wszelkie dalsze zwyżki w tym sektorze 
nielegalnymi i karaln"mi (oklaski). 

Uchwała ta zawiera dwa wyjątki. Ce- 
ny nawozów sztucznych były dotychczas 
deficytowe, ponieważ państwo chciała 
utrzymać korzystne relacje tych cen w 
stosunku do cen zboża. Ponieważ ceny 
nawozów sztucznych ustalone były w 
okresie, kiedy ceny zboża. wahały się 
około 1.500 zł. za 1 q, a ceny te podnio- 
sl się powstałą dysproporcją, która nie 
wowinna być utrzymana. Uchwała Ra- 
dy Ministrów przewiduje możliwość 
nodwyższenia cen nawozów sztucznych 
do poziomu kosztów własnych przeiny- 
słu. Drugi wyjątek dotyczy taryf pasa- 
zerskich, które u nas są nadmiernie ni- 
skie w stosunku do wszystkich cen kra- 
jowych i do taryf zagranicznych. Uchwa 
ła przewiduje podniesienie tych taryf 
z dniem 1 lipca rb. z nasteou acymi za- 
strzeżeniami: nie będą zmienione opłaty 
za dojazd do pracy, opłaty za przełazdy 
ludzi pracy na urlopy bedzie 


Franco zapowi 


wpro: 


wadzona dodatkowa ulgowa taryfa na 
dojazdy przewozu w pociągach pasażer- 
skich niektórych artykułów żywnościo- 
wych, w promieniu 25 kim. od wiel- 
kich ośrodków przemysłowych. 

Deficyty przedsiębiorstw, powstałe 
w rezultacie niemożności podwyższenia 
cen, pokryte będą z furduszów, otrzy- 
manych w drodze podwyżki artykułów 
monopolu spirytusowego. 


Model g sueńdarczy Państwa 

W odpowiedzi tym, którzy się obawia 
ją że w rezultacie realizacji programu 
rządowego model gospodarczy Polski 
ulegnie zmianie, minister Minc stwier- 
dza kategorycznie, że model ten pozo- 
staje niezmieniony. Spekulacja i dro- 
żyzna nigdy nie były i nie są elemen- 
tem składowym tego model. 

Minister Minc zatrzymuje się następ- 
nie nad zagadnieniem niedostatecznej 
ochrony granic państwa przed przemy- 
tem niepożądanych towarów do Polski 
i wywozu z Polski żywności, zwłaszcza 
do Niemiec. Sytuacja ta wymaga wzmo- 
cnienia aparatu ochrony granie i za- 
mkniecia bram gospodarczych Fplski 
wtedy, kiedy wymaga tego polityka go- 
spodarrza państwa. 


Przeciw kampani’ niotek 


Wskazniąc., 'ż „iedna z istotnych niegos 
podarczych Przyczyn zwyżki cen jest 
kampania plotek, podważajscych stałość 
naszej waluty i zaufanie do polskiego 
pieniądzą, co godzi przede wszysSt- 
kim w ludzi pracy“ — minister Minc 
stwierdza, iż „chodzi tu o działalność 
zorganizowanego ośrodka szkodnictwa 
gospodarczego kraju, zwiszanego z an- 
typolskim wywiadem, Ośrodek ten pO 
przez Podziemie gosvodarcze Stara się 
zakłócić normalnv bieg życia gospodar- 
czego w kraju. Walka z texo rodzaju 
szkodnictwem zostanie podieta i jej 
wszystkie nici zostana niawnione”, 

Końcowy fragment jest zapowiedzią 
wzmożonej walki mas ludowych, które, 
wynełniając program gospodarczy rzedu, 
zadecydują o zwycięstwie w bitwie 0 
handel. 


Po zakończeniu tow. 


przemówienia 


ada „referendum“ 


Nowy pomysł krwawego dyktatora 


LONDYN PAP, — Agencja Reutera do 
nosi z Madrytu. że w lipcu ma się od- 
być referendum nad projektem ustawy 
wydanej przez gen. Franco w sprawia 
nastepstwa tronu. W czerwcu ustawa bę 


1 


dzie przedstawiona parlamentowi, a na- 
stepnie w lipcu odbędzie Sie referendum 
w sprawie iustapienia gen. Franco i obię” 
cia władzy przez króla. 


——— 
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Nie 


no paskować węglem 


Mimo wzrostu kosztów transporiu ceny węgla nie ulegną zmianie 


WARSZAWA PAP. — Komis'a Cen- 
tralna Związków Zawodowych w trosce 
o zaopatrzenie świata pracy w tani wê- 
giel interweniowała, aby podwyżka ta- 
ryfy kolejowej z dnia 1 kwietnia rb. nie 
miała wpływu na cena węgla. W wyni- 
HFKOWEE IUCZWE TA" IEM: WETYTWNSYCINEJIZA MME 


ku tych starań Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu poleciło Centrali Zbytu Przemy 
słu Węglowego sprzedawać węgiel. prze 
znaczony na zaspokojenie przydziałów 
kartkowych po cenie z przed 1 kwietnia 
bież. roku. Pomimo podwyżki taryiy ko- 


HANDLOWA | 


|nach dawnych oraz niedopuszczenie do 


Kantar. 


pod Zarządem Państwowym 
jest jedynym A 
U jedyny państwowym 
detalicznym 
dystrybutorem i 
sprzedaży komercyjnej 
i reglamentowanej OBUWIA 


TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 


GAL 
posiada 23 


Obrót w roku 1946 zł 1.150.762.000 
Obrót w I-szym kw. 1947 r. 


zł 690.536.000, 


ANTERII SKÓRZANEJ 


SKLEPÓW SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
na terenie całego kraju. 


Zysk zł 54.168.000. 


Zysk zł 72.692.000. 


| Wykwalifikowańi KOREKT 


lejowej Ministerstwo Aprowizacji wyda- 
ło rozporządzenie zakazujące podniesie- 
nia detalicznych cen węgla, tak że w de- 
talu obowiązują również ceny z przed 1 
kwietnia br. Kupcy nie mogą podnieść 
detalicznej ceny wegla, gdyż poprzednia 
marża zarobkowa nawet przy podwyż- 
szonej taryfie komunikacyjnej zapewnia 
godziwy zysk. 

Wobec powyższego KCZZ poleca 
wszystkim związkom zawodowym prze- 
prowadzenie energicznsj kontroli handlu 
węglem, dopilnowanie sprzedaży po ce- 


spekulacyjnej zwyżki cen. 


BUCHALTER-kontysta 


obkznajomiony z kuchalterią przebitkową 
poszukiwany 


Łódzki Instytut Wydawniczy 
ŻWIRKI 17. 


mogą się zgłaszać 
do „Głosu Robotniczego“ 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 86 

w godz. od 10—12 


ORZY | 


ministra Minca, Izba maniiestowała swa 
aprobatę długotrwałymi oklaskami. Na 
tym marszałek zamyka dzisiejsze posie- 
dzenie. Poseł Wójcicki proponuje roz- 
poczęcie dyskusji nad referatem ministra 
Minca. Wniosek posła Wójciokiego więk 
szością głosów upada. 

Dyskusja nad programem gospodar- 
czym rzadu Í przedstawionymi projekta- 
mi ustaw otbedzie sie na następnym po- 
siedzeniu Sejmu Ustawodawczego, w 


dniu 31 maia rb. o godz, 10-ej rano. 
OOZPOPOWOWUIAUWUUHULLULULLN 


We marginesie 


Znamienne wybory 


Gospodarcze zjednoczenie stref angiel- 
skich: miało, zdaniem ich zwolenników 
przyczynić się wybitnie do poprawy 8y- 
tuacji ekonomicznej i demokratycznej za- 
chodnich Niemiec. 

Rzeczywistość jednak tym 
wszystkim oczekiwaniom. 

W dziedzinie politycznej wprowadze- 
nie w życie umowy o ziednoczeniu tych 
stref nie wprowadziło żadnych zmian. 
Demilitaryzacji i denazyfikacji nie prze- 
prowadza się nadal. Stare monopole 
działają, a w angielskiej strefie powstają 
nawet nowe kapitalistyczne zjednoczenia. 
Wojskowo-<przemysłowy potencjał Nie- 
miec pozostaje w tych strefach prawie 
Że nienaruszony. 

Niedawno temu odbyły się w angiel- 
skiej strefie wybory do Landtagów (w 
radzieckiej i amerykańskiej strefie odby- 
ły sia one jeszcze w ubiegłym roku). 
Charakterystyczną cecha, która się ujaw 
niła podczas kampanij wyborczej było 
rozbicie i rozproszkowanie sił demokra- 
cji, brak pozytywnego programu, wokół 
którego mogłyby się zjednoczyć wszyst- 
kie antyfaszystowskie partie. Tym się 
tłumaczy fakt, że poważna część wybor- 
ców w miastach nie brała udziału w_gło- 
sowaniu. Cześć robotników uwierzyła 
zapewnieniom Schuhmachera, że jego 
partia będzie walczyła o likwidację mo- 
nopolów i nacjonalizację przemysłu, © 
przeprowadzenie reformy rolnej, oraz © 
ekonomiczną i polityczną jedność Nie- 
miec į głosowała na partię socjal-demo- 
kratyczną. Demagogicznymi hasłami sza- 
fowali również przywódcy lewego skrzy 
dła chrześcijańskich demokratów. Przy 


przeczy 


tym zarówno zwolennicy Schuhmache- 
ra, jak į Adenanera unikali wzajemnej 
krytyki. 


W głosowaniu brało udział zaledwie 
66,7 procent wyborców (na 15 milionów 
do, urn wyborczych stawiło się 8,9 milio- 
na mieszkańców). podczas gdy w ogól- 
nych wyborach w jesieni nb. roku udział 
wyborców w głosowaniu wynosił 83 pro- 


Ogólnie biorąc socjal-demokraci uzy- 
skali w angielskiej strefie najwieksziy 
ilość głosów, w żadnym jednak okręgu 
nie zdobyli absolutnej wiekszości i w 
Landtagach *są uzależnieni od poparcia 
innych partii. 

W najbardziej uprzemysłowionym ©0- 
kręgu angielskiej strefy, Północny Ren — 
Westfalia Komunistyczna Partia Niemiec 
uzyskała {imo wszelkich szykan i prze- 
szkód w agitacji 14 procent głosów. W 
porównanin z cyframi z jesieni 1946 r. 
otrzymała trzy razy więcej głosów, pod- 
czas gdy chrześcijańscy demokracj stra- 
cili tu 8 procent głosów, a socjaliści 2 
procent. Ten znaczny przyrost głosów 
partii komunistycznej świadczący o wzro 
ście jej wpływów zaniepokoił poważnie 
pana Schuhmachera i jego protektorów, 
którzy Starają sie wszelkimi sposobami 
nie dopuścić do ziednoczenia antyfaszy- 
stowskich sił Niemiec i połączenia obu 
partii, działających na terenie robotni- 
czym. 


KUPON Nr 34 


AKCJI PREMIOWEJ 


„Głos Robotniczy” 
swoim Czytelnikom 


Wepciąć E zachować? 
DR WESTSE ZA EPO CAKE IE NT EKD IAPGAE 758.171) 


Nr 147 


GŁOS ROBOTNICZY 


str. 7 


KINA 


ADRIA (ul. Marsz. Stalina — Główna) 
„JEZEBEL 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
NIEWIDZIALNY DETEKTYW 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
KRYZYS SKOŃCZONY 

GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
„ADA TO NIE WYPADA” 

HEL (ul. Legionów 2—4) 
SKANDAL 

MUZA (ul. Pabianicka 173) 
PAWEŁ I GAWEŁ 

OŚWIATOWE (dawniej ul. Rzgowska 94, obec 
nie ul, Piotrkowska 243 przy teatrze „Lutnia? 
„DZIECI KAPITANA GRANTA“ 

POLONIA ful. Piotrkowska 87) 
„HISTORIA JEDNEGO FRAKA” 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
SYMFONIA MŁODOŚCI 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) 
BIAŁY KIEŁ 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
KORSARZE PÓŁNOCY 

REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„SYNOWIE* 

STYLOWY, (ul. Kilińskiego 123) 
„ADA TO NIE WYPADA“ 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
U SCHYŁKU DNIA 

TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„DOKTÓR MUREK" 

TĘCZA til Pintrknwska 108) 
WYSPA BEZIMIENNA 

WISŁA ful Dsszvńskiego 1) 
„MŁODOŚĆ TOMASZA EDISONA“ 

WŁÓKNIARZ (ul. Zawadzka 6) 
„LORD JEFF” 

WOLNOŚć. (ul Napiórkowskiego 16) 
„OSTATNIA SZANSA* 

ZACHĘTA (ful. Zaierska 28) 
BIAŁY MURZYN 


| z c o e a 
Dziś o godzinie 21-ej w kinie „HEL" 
Tylko jeden raz 

L A CH DEN N 


Pamiętny film Renoira 


E” 


Kima: „Adria”, „Bajka*, „Muza”, „Przed- 
wiośnie”, „Roma“,  „Rekord”,  „Stylowy”, 
„Świt”, „Wolność“, „Zachęta”, rozpoczynają 
seanse w dni powszednie o godz. 16,30, 18,30 
i 20,30, w niedziele i święta od godz. 14.30. 


Kina: „Bałtyk” 


„Robotnik“, „Tęcza”, „Włókniarz”, 


17, 19, 21 w niedziele i Święta od godz, 15-ej, 


Kino „Polonia”* rozpoczyna seanse w dni 
powszednie godz. 15, 17,3,5 1 20,10, w niedziele 
t święta od godz. 12.30. 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19% min. 15 poprzedzona świa- 
towym rozgłosem tragikomedia hiszpańska 
Ferdynanda de Rojąsa „CELESTYNA ” grana 
przeszło 2000 razy w Paryżu w nowoczesnej 
adaptacji P. Acharda. 

Nieznane u nas arcydzieło teatru hiszpań- 
skiego. Głośna sztuka wystawiona jest w re- 
żyserii L, Schillera, dekoracjach Wł. Daszew- 
skiego, ozdobiona muzyką T. Kiesewetera z 
udziałem orkiestry Filharmonii Łódzkiej pod 
dyrekcją Edwarda Wejmana. Udział biora: 
J. Chojnacka, E Kunina, B. Bronowska, R. 
Hanin, J. Krasnowiecka, J. Gosławska, M. Ko- 
ranówna, Z. Rzuchowska, A. Łapicki, H. Bo- 
rowski, T. Cygler, Wł. Kaczmarski, T. Woż- 
niak, K. Dejmek, Z. Szymański. 

Młodzieży w wieku szkolnym nie przysłu- 
guje prawo wstępu na to widowisko. 

Dziś premiera prasowa. Passe-partout nie- 
ważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych o godz. 19 min. 15 
arcydzieło polskiej komedii Al. Fredry „Śluby 
Panieńskie" w reżyserii St. Daczyńskiego, de- 
koracjach J, Kosińskiego. Udział biorą: B. 
Fijewska, J. Macherska, B. Sojecka, A. Bogu- 
cki, St. Łapiński, T., Woźniak, J, Pilarski, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Dziś w dalszym ciągu piękna operetka w 
przekładzie L. Śliwińskiego z muzyką E. Kal- 
mana „Księżniczka Czardasza”. Udział bierze 
cały zespół artystyczny, chór, balet i orkiestra 
nLutni” pod dyr Z Wiehlera 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od qodz. 17,30 
w kasie teatru. 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27. 

„Dziwny Doktór" wg. powieści Lefftinga, 
codziennie widowiska zamknięte dla szkół. 
W niedziele i święta o godz 12. 

AMIE MWOOWOOEONAEOOO Z E AE L A E 


Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (Park 
Sienkiewicza) Cyprian Norwid w 125 rocznicę 
urodzin. Wystawa Objazdowa Muzeum Naro- 
dowego w Warszawie. 


DYREKCJA MIEJSKICH MAJĄTKÓW 
ROLNYCH 

wydzierżawi 8 sadów ogólnej powierz- 

chni około 70 h. drzew owocujących 

około 8.000, położonych na terenie Wiel 

klej Łodzi oraz w powiatach Łask, 

Łódź, Brzeziny. 

Oferty w zapieczętowanych koper- 
tach składać w biurze Dyrexcji, Łódź, 
Pabianicka 47 do dnia 10 czerwca godz. 
12, w którym to dniu nastąpi otwarcie 
ofert i przyznanie dzierżawy najwięcej 
oferującemu. 


„Gdynia*”, „Hel“, „Tatry”, 
Wisła”, 
rozpoczynają seanse w dni powszednie godz. 


Uwaga! Stolówki! Zniżka 20% 


na pomidory — pastę 
(luzem w beczkach) 
pierwszorzędnej jakości. Na żądanie próbki. 


„EMKA —Łódź, ul. Karolewska ÆT Tel.101-01 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 1 IM, LUDWIKA WA- 
RYŃSKIEGO W ŁODZI, ul. Wólczańska Nr 215 
ogłaszają przei»rg nieograniczony na Wykonanie instalacji elektrycznej do 38 silników 
elektrycznych w oddziale w Konstantynowie, przy ul. Łódzkiej Nr 27. 

Ślepe kosztorysy i bliższe informacje otrzymać można w Wydziale 
Ruchu PZPW Nr 1 

Oferty w zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, z napisem 
„Oferta na wykonanie instalacji elektrycznej do 38 silników elektrycznych” składać 
należy w Sekretariacie Zakładów do dnia 6 czerwca br. do godz, 10-ej. Przetarg 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 1l-ej. 

PZPW Nr 1 zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez. podania przyczyn. 


Energetyki i 
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OGŁOSZENIE 


7 do Szkoły 


4 


Od 2 czerwca br. zostaną wznowione zapisy 


Przemysłowej 
„Gentleman“. 


Firmy 


Kandydaci z ukończonymi 7-ma klasami szkoły powszechnej w wieku pd 15 do 
18 lat winni zgłaszać się w kancelarii szkoły przy ul. Hipotecznej Nr 3 między, godz 


13-1ą a 16-tą. 
Kurs nauki trwa 3 lata; uczniowie korzystają ze świadczeń socjalnych pracowni- 
ków firmy 


KIEROWNIK SZKOŁY 


LULU LMUUNUNUUUUNNLUUWUWIW ULM 
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"_ PRZETARG 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełnia- 
nego, Państwowa Fabryka Nr 5 w Łodzi, ul. 
Matejki 9 ogłasza przetarg nieograniczony na 
położenie nowego dachu nad magazynem w 
oddziale Firmy w Łodzi przy ul. Metejki 9. 

Bliższych informacji i ślepe kosztorysy 
można otrzymać w biurze głównym ŁZPW 
Państwowej Fabryki Nr 5 przy ul, Sienkiewi- 
cza 70/72 u Dyrektora Ogólnego. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy 


404444 444464047246000460001642964004425656644(RGG46050= 
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składać do dnia 7 czerwca br. godz. 10.30 
włącznie. Otwarcie kopert odbędzie się dnia 
7 czerwca 1947 roku o godz. 1i-ej w Centrali 
ŁZPW Państwowej Fabryki Nr 5 w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 70/72. 


ŁZPW Fabryka Nr 5 w Łodzi zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
przydziału robót oraz uniewążnienia przetargu 
bez podania przyczyny i jakichkolwiek od- 
szkodowań z tego tytułu. 


"FRERUT ES TORREN 


CET 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


LECZNICA-PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3, bo 
rady ambulatoryjne i domowe lekorzy spócio- 


MASZYNISTĘ obeznanego z ruchem Chłodni 
Amoniakalnej poszukujemy natychmiast. Zqgła 
szać się do Dyrekcji Państwowego Browaru 


listów. Analizy. Przyjęcia 10—19. tel. 216-46: 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksvmiliana 
PREGIERA ze Lwowo Spzacjalność: Nowocze- 


sna protetyko zebów Gdańska 260 (róg Za 
wodzkiej). Tel 169-00 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT. specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkowska 
INr. 106 — Przyjmuje od 7—10 1 od 3—7. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKĄ, specjolistka cho- 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme 
tyko lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—1 
3—5.30 


Dr. LENCZEWSKI choroby kobiece i akuszeria 
Sienkiewicza 51 III p. godz. 3—7 tel. 181-47, 
Lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów : jamy ustnej. Zeby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa „46, tel. 268-91. 

Kauno = Snzracdaż 
ZEGAREK — złota — srebro — wszelką bl. 
żutone kupuje. sprzedaje. zamienic  najko. 


rzystnie] Zokład Zegormistrzowski „Omaqa” 
Piotrkowska 4 


1 


tiach zakupi „ENOLA”, Łódź, Napiórkowskie- 
go 24, tel. 177-00. 


Reóżme 

Spółdzielnia „BUDOWA” Dom Meblowy, Po- 
leca naltaniej meble biurowa, sypiolnis, sto. 
łowe, gabinety, kuchnie, tapczony. leżoki; 
stoły 1 krzesło, duży wybór. — Obsługa tła- 


chowa. Dom Meblowy: Łódź. Piotrkow- 
sko 154, tel 202.84 


KAPELUSZE damskie, męskie „fasonuje. odświe 
ża; przerabia Pracownia Kapeluszy A. Stegner 
i S-ka łódź, ul. Pomorska 4 (przy PI. Wolno- 
ści) tel. 166-03 


ZGUBIONO dolną szczękę. łaskawego znalaz- 
cę uprasza się o zwrot, Narewska 4 (Stare 
Rokicie) Gniztoft Konstanty. 

ZAKŁAD szlifiersko"mechaniczny przyjmuje ro. 
boty wchodzące w zakres ślusarski, Franciszek 
Kaczmarek, Nawrot 42. 


Di ódzki Zdrój“ w Łodzi, ul. Nowotki 34/56 


INŻYNIERA lub technika budowlanego, po- 
szukuje poważna instytucja. Oferty do Admi- 
nistracji „Głosu Robotniczego” pod „WKMO” 


Paszukiwaumie meor 


PRZYJMĘ pracę. Dobry organizator działu 
meblowego i konfekcyjnego, kilkuletnia prak- 
tyka somodzielna i 2 lata pracy spółdzielczej. 
Oferty „Legitymacja Nr 359485". 


DŁUGOLETNI majster tkacki na krosna kor- 
towe przyjmie posadę na wyjazd lub w Łodzi. 
Oferty do Administracji pod „Majster tkackt" 


H 
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ZAGUBIONO palcówkę, kartę rejestracyjną, 
rowerową, kwity węglowe oraz inne dowody 
na nazwisko Łągiewczyk Bolesław, zam. Ruda 
Pabianicka. Finansowa 38 m.8 


| 


| 


ZGUBIONO karte na prowadzenie warsztatu, 
kwit na opony i inne kwity. Proszę o zwrot 
za wynaarodzeniem. Marynowski Antoni, Pa- 
bianice, Konstantynowska 68. 


ZGUBIONO palcówke i legitymacje PPR i Zw. 
Zaw. Metalowców i T-wa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i inne papiery na nazwisko Mók« 
rus Antoni, Fabryczna 19a m. 1. 


ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce niepa- 
rzyste na nazwisko Wiśniewska Józefa, Lima- 
nowskiego 93 

W DNIU 28 MAJA 1947 r. zgubiono portfel 
z dokumentami na nazwisko Heleny Jezier- 
skiej, zam. w Łodzi, ul. Nawrot 37, 
UNIEWAŻNIAM zagubione legitymacje Zw. 
Zaw. zniżkową do kin, tramwajową serii A, 
PPR, kontrolkę wejścia na teren fabryczny na 


nazwisko Łuczyńska Maria, Chojny, Micha- 
ła Nr 1 


ZAGUBIONO dowód rejestracyjny wydany 
przez Wojewódzki Urząd Samochodowy w 
Łodzi na samochód osobowy marki „Adler“ 
| Nr 35440 wraz z rozkazem wyjazdu, wyda- 
| nym przez Komisję Specjalną w Łodzi na nas 
zwisko szofera Gołąb Jerzy oraz rachunek na 
| oliwę na sumę zł 520.— Łaskawy znalazca pro 


j ZORY jest o oddanie w najbliższym Komisa- 
riacie MO, 


| 


Zaetiernw nie MENEC** | PIEKARSKI Kazimierz, Wilkucice, gm. Ciosny, 
POTRZEBNA biegle pisząca maszynistka zjło- powiat Brzeziny, zagubił kartę RKU Łódź- 
szenia do administracji pod Nr 300 I powiat. 


A 
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Koło PPR przy PFO im. J. Strzelczyka 
serdecznie dziękuje wszystkim gościom, 
obecnym na uroczystości 
sztandaru, jakoteż 


odsłonięcia 
wszystkim, którzy 
pomogli w ufundowańiu sztandaru. 
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OGŁOSZENIE 

UWAGA! Stołówki i ogrodnicy! 

Zakład Oczyszczania Miasta sprzeda więk 
szą ilość mączki mięsno-kostnej nadającej się 
do tuczenia nierogacizny i używanej jako naj: 
lepszy nawóz pód drzewka i krzewy. 
Bliższych informacji udziela ZOM, Łódź 
Łagiewnicka Nr 63, tel. 174-14. 

Łódź, dnia 21 maja 1947 roku, 
Z z 

Zjeńdnoc enie Przemysłu Maszyn Elektrycznych 

Fabryka M-1 Żychlin pow. Kutno 

poszukuje: 

2 inżynierów elektryków, 

2 techników elektryków, 

2 księgowych (młodszych), 

1 kalkulatora na dział elektryczny, 

4 ślusarzy remontowych. 

Zgłaszać się należy wraz z dokumen: 
tami do biura personalnego w godz. od 
7-ej do 16-ej. 


ul. 


| udac 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro: 
wia Publicznego podaje do ogólnej wiadomo- 
ści, że wszelkie przypadki zachorowania na 
zimnicę (malarię) i przypadki, wzbudzające 
podejrzenie ro do tej choroby oraz przypńdki 
śmierci na tę chorobę winny być zgłaszane do 
Oddziału Sanitarnego Wydziału Zdrowia Pub- 
licznego (Piotrkowska 213, pokój 116, telefon 
106-81) ustnie, telefonicznie lub pisemnie, O 
ile nie wzywano do chorego lekarza lub inne- 
go personelu sanitarnego — do zgłoszenia o- 
bowiązani są: głowa rodziny lub osoba, pod 
której „opieką znajduje się chory, lokatorzy 
mieszkania, rządca, administrator, lub wła- 
ściciel domu, przełożeni zakładów wychowaw- 
czych i opieki społecznej, naczelnicy więzień 
i aresztów, kierownicy hotelów itp. oraz wszel 
kich kwater zbiorowych, wreszcie organa MO 
które w czasie lub w związku ze służbą wia 
domość taką powezmą (art. 1, 2 pkt. 15, 4 ust. 
(2) i 5 ustawy z dnia 21.11 1935 r. o zapobie- 
ganiu chorobom zakaźnym i o ich zwalcza- 
niu (DzURP Nr 27,poz. 198), 

Niedopełnienie obowiązku zgłoszenia po- 
ciągnie za sobą ukaranie w trybie administra- 
cyjnym z mocy art. 22 ust. (1) i (3) powołanej 
ustawy aresztem do 3 miesięcy i grzywną do 
zł 30.000.— lub jedną z tych kar. 

Ponadto Wydział Zdrowia Publicznego wzy 
wa wszystkie osoby chore na zimnicę (malarię) 
i także, które chorowały w latach poprzednich 
do zgłaszania się we własnym interesie dla 
bezpłatnego leczenia względnie stosowania 
środków zapobiegawczych do następujących 
ośrodków zdrowia: 

1) ul. Nowotki (dawna Pomorska) Nr 23 

(dla osób zamieszkałych na terenie Sta: 
rostwa Północno-Łódzkiego). 


2) ul. Lubelska Nr 7 (dla osób zamieszka- 
łych na terenie Starostwa Śródmiejsko- 
Łódzkiego). 

3) ul. Staszica Nr 240 (dla osób zamieszka 


łych na terenie Starostwa Południowo-= 
Łódzkiego). 
Łódź, dnia 30 maja 1947 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


amm inną 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ogólnopolskie Zjednoczenie Przemysłu Kape- 
luszniczego, Państwowa Fabryka Nr 2 w Łodzi 
ul. Curie-Skłodowskiej 3 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty de- 

karskie. 

Szczegółowe informacje można otrzymać w 
biurze Fabryki, Łódź, ul. Curie-Skłodowskiej 
Nr 3 

Oferty należy składać lub nadsyłać pocztą 
pod wyżej wskazanym adresem do dnia 6-go 
czerwca 1947 r. w którym to dniu o godz. 
10-ej rano nastąpi otwarcie ofert. 

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od oferowanej 
sumy, unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i bez zobowiązania się poniesienia 
jakichkolwiek odszkodowań. 


Ofiary 
W dniu imienin kierowniczki Szkoły Nr t 
ob. Anieli Malatyńskiej, zamiast kwiatów o» 
fiarowali zł. 4.700.— na kolonie letnie. 
Uczniowie i uczenice 
men 


Uśmiechmóij sie 


j 


— Nie chciałbym się chwallė, aie mi jesze 
cze nie odesłano ani jednego 

— Jaka strata! Pan zapewne nie zołącza 
znaczków pocztowych no odpowiedź. 


*ękopisu. 


J 


Z życia partii 


UWAGA, PRELEGENCE! 


Wydział Propagandy Komitetu Łódz- 
kiego zwołuje w poniedziałek, dn. 2.6. br. 
nunktualnie o godzinie 17-tej, w Domu 
Propagandy, ul. Piotrkowska 262, wspól- 
ne zebranie wszystkich Dzielnicowych 
kół prelegentów oraz Lektorów Komite- 
tu Łódzkiego. 

Jednocześnie odwołuje się 
inne zebrania prelegentów, wyznaczone 
w tym Samym terminie, 


ZEBRANIE AKTYWU LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 


W ponłedziałek 2-go czerwca o godz. 17- 
tej w lokaim dzielnicy przy ul. Południowej 11 
odbędzie się zebranie aktywu partyjnego Le 
wej Śródmiejskiej. 


UWAGA DZIESIĘTNICY LEWEJ ŚRÓDMIEJ- 
SKIEJ. 
W poniedziałek 2 czerwca o godz. 17-tej 
w lokalu partyjnym Południowa 11 odbędzie 
się odprawa dziesiętników Lewej Śródmiejs- 
kiej. Sprawy bardzo ważne. Obecność obo- 
wiązkowa. 


ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW KÓŁ PPR 


W sobotę o godz, 16-tej w świetlicy robot- 
niczej przy ul. Piotrkowskiej 152 odbędzie 
się uroczyste odsłonięcie sztandaru koła PPR 
Państwowej Centrali Handlowej. 

* * k 

W niedzlelę 1 czerwca o godz. 12-tej od- 
będzie się odsłonięcie sztandaru koła PPR fir 
my „Azbest”. 

W niedzielę 1 czerwca o godz. 14-tej w lo- 
kalu dzielnicy bałuckiej Zgierska 71, odbę- 
dzie się odsionięcie sztandaru terenowego 
koła Żabieniec. 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
GÓRNE] 

Dziś o godz. 18-tej w lokalu partyjnym 
Bednarska 42 odbędzie się pierwsze posie- 
dzenie komitetu nowoutworzonej dzielnicy 
„Górna” 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKEA 
O godz. 13-tej zebranie koła Fabryki Te- 
ktury. 


GÓRNA — LEWA 

O godz. 12,15 odbędzie się zebranie koła 
drugiej zmiany PZPB nr 14. 

O godz. 12-tej zebranis koła „Kwasu We- 
glowego.” 

O godz. 15,30 zebranie koła Dyrekcji Ba- 
wełnianej. 

O godz. 16-tej zebranie terenowego koła 

O godz, 17-tej zebranie koła CZPS. 


STAROMIEJSKA 


O godz. 16-tej zebranie koła firmy „Morin” 


O godz. 18-tej zebranie terenowego koła 
„Roziny”. 


BAŁUTY 

O godz. 13,30 zebranie koła przędzalni 
„Woeiss” oraz firmy „Rzejak”. 

O godz. 14-tej zebranie koła Garbarni 
„Niecała 


Q godz. 19-tej zebranie koła terenowego 
„Żabieniec”. 


WIDZEW 

O qodz, 17-tej zebranie terenowego koła 
„Stoki 
Oae Z o D 

PODZIĘKOWANIE 

Komenda Ochotniczej Rezerwy Milicji O- 
bywatelskiej m. Łodzi w imieniu rodzin po 
poległych Ormowcach, niniejszym składa 
podziękowanie wszystkim ofliąrodawcom, za 
złożone ofiory pieniężne w miesiacach: lu- 
tym, morcu i kwietniu 1947 roku, na zasiłki 
dla sierot po poległych Ormowcach. 

Jednocześnie składamy podziękowanie, 
Dyrekcjom t Radom Zakładowym, tych fn- 
stytucji, które swą współpracą, przyśpieszy- 
ły realizację tej aukcji. 

Komenda ORMO m. Łodzi 


Dyżury aptek 

Cymer, Wólczańska 37 
Bojarski, Przejazd 19 
Unieszowski, Dabrowska 245. 
Epsztajn, Piotrkowska 225 
Trawkowska, Brzezińska 56 
Pawlukiewicz, Pomorska 12 

TELEFONY: 


Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społecznej — 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biuro numerów — 199-00 


wszystkie | 


Ze sportu 


Dzisiaj lo 


Nr 147 


ujemy 


120 bezpłatnych biletów na mecz bokserski Pomorze—Łódź 


Dzisiaj w lokalu redakcji „Głosu Ro- 
botniczego* przy ul. Piotrkowskiej 86 
spotykają się w godzinach od 3 rano do 
18 wieczorem wszyscy miłośnicy sportu 
pięściarskiego. 

FRAPUJĄCE NAGRODY 

Nagrody przyznane przez redakcię 
naszego pierwszego konkursu sa zbyt fra 
pujące, aby nie skorzystać z próby ich 
zdobycia. 

SZANSE SĄ DLA KAŻDEGO DUŻE 

Szanse są duże. Wszyscy bowiem ci 


którzy adwiedza nas dzisiaj z trzema 
kolejnymi kuponami zamieszczonymi na 
kolumnie sportowej „Głosu Robotnicze- 
go“ i odpowiednio wypełnionymi oprócz 
jednej z trzech premii pieniężnych 
5.000, 3.000 i 2.086 złotych będą mogli Je- 
szcze dzisiaj zdobyć bezpłatnie bilet w 
cenie 200 złotych na jutrzejszy mecz. 
Każdy bowiem z oddawców kuponów na 
miejscu wyciagnie los. Jeżeli kartka bę- 


przedstawiciela ŁOŻB losowanie premii 
na zakwalifikowane kupony. Nazwiska 
trzech zdobywców premii natychmiast 
zostaną zamieszczone na stronie 8-mej 
„Głosu Robotniczego. 


DZISIAJ WSZYSCY LOSUJĄ 


Spodziewamy się, że będzie jednak 
wielu takich szczęśliwców, że zdobędą 
dwie nagrody: bilet na mecz 1 premię 


dzie pusta, to jeszcze będzie miał szanse | pieniężną. 
zdobycia premii pieniężnej, o ile oczy- 
trafny wynik. W po- 
odbędzie się wobec 


wiście wytypuje 
niedziałek bowiem 


Nie wolno więc nikomu przepuścić © 
kazii. Wszyscy spotykamy się dzisiaj w 
Redakciji „Głosu Robotniczego"! 


Pomyśslnych obrad! 


Dzisiaj doroczny sejmik pięściarzy łódzkich 


Późna jesień lub zima są właściwymi 
okresami dorocznych walnych zgroma- 
dzeń klubów zwiazków  okregowych. 
Pieściarze jednak należą do wyjątków. 
Od jesieni do lata właściwie trwa sezon 
pięściarski, trudno więc w tym okresie 
wybierać nowe władze i układać nowe 
plany. Nie byłoby wówczas ciągłości 
pracy, Związek pięściarski jest więc bo- 
daj jedynym zwiazkiem, którego walne 
doroczne zgromadzenia odbywają się u 
progu lata, 

Dzisiaj przypada ów dzień, w którym 
nasze władze pięściarskie zdawać będą 
rachunek sumienia z całorocznej swej 
działalności, przed walnym zgromadze- 
niem ŁOZB. 

Przez rok dużo można zrobić, przeko- 
nali nas © tym pięściarze. Owoców tei 
pracy nie potrzebujemy się doszukiwać 
ze szkłem powiększającym. Wystarczy 
przypomnieć sobie w jakim stanie znaj- 
dował się boks łódzki jeszcze przed ro- 
kiem. Większość klubów była jeszcze 
me zorganizowana  należycie-i chociaż 


już wówczas boks był popularny wśród 
łodzian, to jednak nie był jeszcze tym, 
czym jest dzisiaj. 

Jesteśmy dalecy od tego, aby caią za- 
sługę tego przypisać wyłacznie ŁOZB. 
Wiemy, że niemała zasługę włożyły w 
to poszczególne sekcie pięŚściarskie Klu- 
bów łódzkich no i przede wszystkim sa- 
mi zawodnicy, którzy swą ambicją i twar 
daj pięścią wywalczyli dobre imię boksu 
łódzkiego w całej Polsce. 

Ale czy boks łódzki osiaznałby te re- 
zultaty, gdyby nie było w nim harmonii? 
Gdyby praca ŁOZB nie szła po linii klu- 
bów, a klubów po linii ŁOZB? Wydaje 
nam się, że nie. 

Nie ma takiego związku, gdzie by nie 
było jakichś drobnych antagonizmów, 
bądź to klubowych, czy nawet osobi- 
stych. Te antagonizmy istnieja może rów 
nież w łonie bokserów, ale nie wydają 
się one groźne i sądzimy, że nie staną się 
przeszkodą na drodze dalszego rozwoju 
łódzkiego pięściarstwa. 


Walne Zebranie Aerokluku Łódzkiego 


W dniu 31 maja 1947 r, o godz. 15.30 
w pierwszym į o 16-tej w drugim termi- 
nie, w lokalu Aeroklubu Łódzkiego przy 
ul. 6-40 Siefpnia 1/8 (pokói Nr 3), odbę- 
dzie się nadzwyczajne Walne Zebranie 
Koła Młodzieży Aeroklubu Łódzkiego w 
nastęjpujacym porzadku dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Odczytanie Nowego Statutu Koła. 


3) Odczytanie programu prac na przy 

Szłość. = l 

4) Wybory kierowników poszczegól- 
nych sekcji. 

5) Wolne wnioski. 

Obecność wszystkich członków  obo- 
wiązkowa. Jednocześnie prosimy o Za- 
wiadomienie koleżanek i kolegów o ze- 
braniu, gdyż imiennie zawiadomienia nie 
bądą! rozsyłane. 


„OPTIIMA” 


FABRYKA CUKIEREK W 


Łódź, ul, Andrzeja 61 


Sprzedaż Łódź, ul. Piotrkowska 128 - Skł. hurtowy Centrali Sprzedaży 
PAŃSTWOWEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 


podaje do wiadomości Klijenteli, że po wznowieniu produkcji po- 
siada na składzie znane ze swej jakości wyroby 


karmelki — irysy — landrynki 
— BEZ OGRANICZEŃ — 
UWAGA: Towar wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 


r Ez"=xza 


Co usłyszysty przez radio 


Od 6.00 do 9.55 codzienny program poran- ; 


ny; 9.35 (z Łodzi) „Święto Matki" — audycja 
szkolna, 10.10 (z Łodzi) Informacje 
14.00 (z Łodzi) Arie i pieśni; 14,20 (z Łodzi) 


lokalne; | 


dr E. Lipińskim;, 
pracy”; 19.15 (z 
nika „Wieś“; 


19.10 „Z zagadnień świata 
Łodzi) „Setny Numer Tygod- 
19.25 (z Łodzi) Rezerwa; 19.30 


| (z Łodzi) Koncert życzeń; 19.57 Sygnał czasu 


Ciocia Jula i Wuj Adam odpowiadają dzie-|i hejnał z Wieży Mariackiej; 20.02 Dziennik; 
ciom na listy, 14.35 (z Łodzi) Koncert dla dzie-| 20.20 „Sprawy i ludzie”; 20.30 Fragmenty a- 


ct (płyty); 14.55 iz Łodzi) Kronika i komani- 
katy; 15.00 Koncert szkolny; 15.25 Z życia 
kulturalnego — „Kwartalnik 
ru Męskiego; 16.00 Dziennik; 16.12 Audycja 
rozrywkowa; 17.00 „Wybrzeże mnoży boga- 
ctwa naszego narodu” 17.15 „Przy sobocie po 
robocie” 18,00 Nabożeństwo majowe z Kościo- 
ła Św. Krzyża w W-wie; 18.50 Audycja dla 
wsi, 19.00 Rozmowa na tematy gospodarcze z 


ZZA PAZ EZ 
Wydawca: Woi. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red j Adm. Łódź. Piotrkowska 


ział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111.50 


historyczny”: | 
15.30 Skrzynka techniczna; 15.40 Koncert Chó- | świętego” 


86 


kademii PCK z Teatru Polskiego; 21.00 „Wła- 
dysław Orkan" — słuchowisko; 21.25 „Nasze 
pieśni” 21.45 (z Łodzi) „Jak Jorgos  okpił 
— humoreska wg. D. Nicolopulosa; 
Kwadrans prozy; 22.15 Koncert Orkie- 
stry Tanecznej PR; 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika radiowego; 23.15 Program na 
dzień następny; 23.25 (z Łodzi) Koncert ży- 
czeń (cz. II-ga); 23.57 (z Łodzi) Program lokal- 
ny a jutro, zakończenie. 


22.00 


Zakł Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy”. 


YO O CO EA 
leletony: Redcktor Naczelny 216-14, Sekretoriot 254-21. Reda<cja nocna 172-*' 


Dzisiejszemu wałnemu,  dorocznemu 
zgromadzeniu łódzkich pięściarzy życzy- 
my pomyślnych obrad, a nowowybrane- 
mu zarządowi jeszcze owocniejszych re- 
zultatów pracy od tych, jakie osiagnął 
zarzad dzisiaj ustępujący. 

(Kr.) 


Na szesie i torze 


Święto motocyklisty 
K. 5. Tramwajarz 


Jutro odbędzie 
się w Łodzi cie- 
kawy. raid moto- 
cyklowy k.s. Tram 
wajarz, 


TraSd raidu wy- 
nosić bedzie około 
188 km, a biec do- 
okoła Łodzi przez 
Pabianice, Koi- 
stantynów, Zgierz. Stryków, Brzeziny, 
Koluszki, Ujazd, Tomászów i Piotrków. 

Meta znajdować się będzie na stadio- 
nie WKS-u, gdzie o godzinie 17 rozpocz- 
ną się zawody motocyklowe na torze žu- 
żlowym. 


Dzisiaj grają w Łodzi Wegrzy 
Bez szumnych zapo 
wiedzi į reklamy przy 
jechali  niespodziewa: 
nie do-Łodzi piłkarze 
węgierscy, którzy dzi- 
siaj o godzinie 18-tei 
zmierzą się na stadio- 
nie ŁKS-u z pierwsza 
drużyną gospodarzy. 


„MKASE, aż z tylu 
liter składa się skrót 


nazwy klubu gości, jest 
drużyną  budapesztań- 
ską, ale nie najlepszą... 
Węgrzy przegrali bo- 
wiem z Radomiakiem 2:8, pokonali nato- 
miast RKS 4:1. 

ŁKS wystapi dzisiaj w swym najsil- 
niejszym składzie z dawno nie ogladae 
nym Makutynowiczem w bramce. 


Sport w Zw. Zawodowych 


PADA ZEK Eko 
Majówka sportowców 
W niedzielę 1 czerwca Konfiekcyjny 

Klub Sportowy urządza wycieczką zbio- 

rową dla wszystkich swoich członków 

do Kolumny. 

Opłata od osoby złotych 100. Odiazd 
sprzed Domu Związków Zawodowych, 
ul. Traugutta 18, o godzinie 6 rano. 

Orkiestra i bufet na miejscu. 


Komunikał Klubu $. i P. $. 


Organizatorzy meczu Prasa — Artyści 
odbytego w dniu 22 maja br. w Łodzi 
przekazali Zwięzkowi Byłych Więźniów 
Politycznych obozów hitlerowskich sumę 
złotych 280 tysięcy oraz sumę złotych 
100 tysięcy na fundusz pomocy powo- 
dzianom. 

Klub Sprawozdawców 
i Publicystów Snortowych 
Oddział w Łodzi 


D—012992 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł. 10— za wyraz (najmniejsze zł. 100.—), poszukiwanie pracy i poszukiwanie rodzin po 2ł. $.— za wyraz (najmniejsze zł. 50.—). zo milimetr 
szpalty zi, 40.— poza tekstam; za milima:r szpalty zł. 60.— w tekście. W numerach niedzielnych i śwątecznych — 50 procent drożej. 
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LOS ROBOTNICZY 


Spel 


acja w pełnym od! 


Meldunki z całego kraju o zniżce cen 
Dobry początek walki — która doprowadzi do walnego zwycięstwa 


Jednocześnie z prace czynników rzą- 
dowych nad uporządkowaniem naszego 
rynku handiowego i stworzeniem norm 
prawnych, uimuiących wymianę towaro- 
wą w ramy skutecznej kontroli, Komisja 
Specjalna rozpoczęła przy udziale czyn- 
ników społecznych wzmożona akcje. 
zmierzającą do likwidacji elementów 
spekulacyjnych. Działalność komisii kon- 
trolnych, obejmująca iuż cały kraj, jak 
Świadczą o tym napływające zewszad 
meldunki, daje pozytywne rezultaty, 
przy czyim wychodza na jaw fakty po- 
twierdzające opinię towarzysza ministra 
Minca, że droga towarów włókienni- 
czych z Łodzi do Warszawy kosztuje 
nas drożej, niż droga z Australii do Pol- 
ski, Znaczy to, że do poważnego podrto- 
genia wszelkiego rodzajn. towaru przede 
wszystkim przyczynia się pośrednictwo, 
które całkowicie znajduje się w rękach 
spekulantów. Zysk spekulanta-pośrednika 
jest haraczem, który płaci społeczeństwo 
za dotychczasowa, dezorganizacię, panu- 
jącą w handlu. 

Jak wielki jest ten haracz, j jak znacz- 
die można go zniżyć bez uszczerbku dla 
dochodów zdrowego handlu. świadczą © 
tym właśnie fakty, zebrane w ciągu ostat 
nich dni przez Komisje Kontrolne. Oto z 
chwila, gdy spekulanci zorientowali sie, 
że zapowiedź walki z nimi nie jest tylko 
patetyczną groźba, lecz że istotnie po- 
parta będzie aktywna: działalnością ko- 
misji kontrolnych i interwencja PCH na 
rynku, ceny szeregu artykułów spożyw* 
czych, przemysłowych i włókienniczych 
poczęły spadać, Początkowo <liwytano 
się różnych środków, wystawiano ostrze 
gawcze „pikiety“ przed sklepami, aby 
QZOZZOCZOCEEZD PZL) CCD 

UWAGA! UWAGA! 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KONFEKCYJNO ~ BIELIŻNIARSKIEJ 


>». AAŚST FRA" 


Z odp. udz. 
łódź, ul. Jaracza (Cegielniana) 6 
Telefon 135-22 
Przyjmuje do szycia bieliznę męską. 
fartuchy, odzież ochronną najmniej 100 
szłuk. Wykonanie solidne t punktualne 
Wykrój ekonomiczny. Instytucjom spo. 
łacznym i państwowym przy większych 
zamówieniach udzielamy rabatu, 


ZJPOSZŁJGSCZŁO 


pł 


M—LPMLM-w NK A 


GZZOGZZOGZZOGSZZOGZ 


alarmowały o zbliżaniu się kontroli itp. 
Różne machinacie paskarskie są oczy- 
wistym dówodem, że pewna część nasze- 
go kupiectwa nieuczciwymi środkami i 
sposobami dąży do jaknaiszybszego na- 
bijania własnej kieszeni nadmiernymi zy 
skany, nić liczac się ani z obowiązujący- 
mi przepisami, ani z interesem społeczeń 
stwa. 


W całym kraju organizowane są Spe- 
cjalne Komisje Kontrolne i Komitety O- 
bywatelskie, które przystępują już do 
kontroli.cen handlu. Do Komisji tych cłięt 
nie zgłaszają się przedstawiciele maş pra 
cuiacych, ć 

Ma się rozumieć, jest to dopiero po- 
czątęk. Ale początek dobry. Zachąca on 


do tym energiczniejszej akcji. ponieważ 


złe obyczaje handlowe głęboko się zako” 
rzeniły i walka z nimi będzie jeszcze dłu 
ga į uparta, Musimy być przygotowani 
na akcję długoialową, a zapał, jaki prze- 
jawia w tej chwili przede wszystkim kla- 
sa robotnicza musi się przeistoczyć w 
wytrwały wysiłek, który da nam w re- 
zultacie pełne zwycięstwo i Stabilizację 
życia handlowego. L R. 
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iykryto 5 wagonów mąki 


600 kg cukru! 


Sukcesy akcji Komisii Specjalnej przy pomocy rzesz pracujących 


Projekt Rządu o walce ze  spskulacją, 
wniesiony pod obrady Sejmu oraz związaną 
z tym dyskusją w prasie, znalazła uznanie- 
u szerokich mas.pracowniczych Łodzi i Wo- 
jewództwa łódzkiego. Sq codzienne zgłasza- 
nia się obywateli wskozujących na fakty 
spskulacji t szkodnictwa gospodarczego. 

Dzięki temu obywatelskiemu stanowisku 
mas pracowniczych, Delegatura w dniach 29 
i 30 maja br. ujawniła na terenie Łodzi na- 
| stępujące, bardzo charakterystyczne szcze- 
| góły tego, jok elementy spekulacyjne prowa- 
dziły walkę ze światem pracy: 

1) Dnia 28 maja 1947 r. wpłynęło do de- 


rezultacie maka za wyjątkiem aprowizacyj- 
nej została zakwestionowana, a pomysłowy 
plekarz osadzony w więzieniu. 

Niezależnie od powyższego na skutek 
skarg innych obywateli, Delegatura przepro- 
waądziła dochodzenie i rewizje dnia 29 i 30 
maja br u brata Romanowskiego Ignacego, 
piekarza, Łódź, Wojska Polskiego 92. 

Na pytanie pracowników Delegołury czy 
posiada mąkę pszenną nielegolnego pocho- 
dzenia, Romanowski oświadczył, że mqki nie- 
ma a ponadto wszystkie książki I rachunki 
ma w porzadku. 

1) w wyniku rewizji znaleziono w opusz- 


legatury skarga jednej z robotnic, że kupu-| czonym budynku pofabrycznym, oddalonym 


jąc chleb w piekarni Romanowskiego Fran- 


o 100 metrów od piekarn! nabytą mąkę 


ciszka przy ul. Strykowskiej Nr 81 spotkała | pszenną 60 i 70 procentową w ilości 101 wor- 


się z orogancją sprzedawczyni, żony Roma- 
nowskiego. Roboinica na pytanie, dlaczego 


ków wagi ł0.000 kg. 
2) w mieszkaniu służącej, zajmującej lokal 


nie można otrzymoć chleba kartkowego, u-| niezależnie od pracodawcy Romanowskiego 


słyszała od sprzedawczyni krytyczne uwagi 
na temat władz, które nie przydzielają mąki 
itp. 

Ponadto stwierdzony był fakt, że piekar- 
nia w niektórych dniach wogóle była za- 
mknieto, 

W rezultacie zarządzonej 
dzono: a) zapas maki przydziałowej w ilo- 
ści — 5,000 kg., b) ukryty zapas mqki pszen- 


w tym samym budynku na II piętrze znalezio- 
no 67 worków mąki pszennej 60 i 70 procen- 
towej, wagi ca 5.000 kg. ponadto w magazy- 
nie poza piekarnią znaleziono 99 worków 
mąki pszennej i częściowo żytniej 80 i 80 pro- 
centowej. Razem znaleziono—23,000 kg mąki. 


rewizji stwier-| w większości pszennej z nielegalnego prze- 


mialu. 
Stwierdzono, że pochodzenie myki jest 


nej 60 procentowej — 8,000 kg i cześciawo | nislegalne, rachunki ilkcyjne lub też mąka 
żyiniej 80 procentowej — Razem 13.000 kg| pochodzi z młynów, które sprzedawały ją 


makt. 
2) Rewizja domowa wykozała, że Roma- 


noski, przetrzymując 'szaposy maki w ce 


leca spokulłacyjnych ma wyszabrowane przez : 


j zapobiegifwa małżonkę, nigdzie nie zgłoszo 
ne meble poniemieckie. 

3) Ponadto rewizja ujowniła, że Romanow 
ski rozpoczął skupowanie obcej waluty. W 


Imterpelucje maszych Czyteśników 


Udostepnić robotn 


De nowootwartej Hali Targowej, z której 
słusynie zresztą szczyci się Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, nie można się w 0- 
uółe docisnąć, gdyż jest ona formalnie oble- 
gana przez różnego rodzaju pokqtnych han- 
alarzy ł spekulantów. Ze sprawą tą zwrócili 
aję do mnle, jako do przewodniczącego Ra- 
dy Zakładowej, roboinicy z prośbą o załat- 
wienie sprawy w ten sposób, by nie potrze- 
bowali wystawać godzinami w kolejce. Udu- 
łem się więc do Centrali PSS przy ul. Piotr- 
kowskiej 3I z prośbą o umożliwienie zakupu 
zbiorowego dla wszystkich robotników, pra- 


anny 


Lody i 


Trudności aprowizacyjne, przeżywane ©- 
becnie przez mieszkańców naszego miasta 
występują niezwykle jaskrawo na odcinku 
taopairzenia w mleko, Pomijając już kwesiię 
niewydania mleka świeżego aa kartki dla 
dzieci i to nawet dzieci najmniejszych (któ- 
re zostało zastąpione mlekiem skondensowa- 
nym) przez Wydział Aprowizacji Zarządu 
Miejskiego, widzimy, że coraz jaskrawiej od- 
czuwać się daje niemożność zakupienia mle 
ka na wolnym rynku w ilościach niewielkich 
a potrzebnych dla gospodarstw domowych, 
Dowóz miska do miasta nie ustał, natomiast 
nastapila zmiana w kadrach jego odbiorców, 
Do niedawna przekupnie dostarczali mleko 
do sklepów bądź bezpośrednio zaopatrywali 
mieszkańców poszczególnych domów — dziś 
generalnymi odbiorcami mieka stali się pro- 
ducenci lodów. Fabrykacje i sprzedaż lodów 
stały się zajęciem sotek ludzi, którzy szuka- 
ją w tym handlowo - przemysiowym proce- 
derze okazji do dużych i bez większego tru- 
du napływających zarobków. 

zjawiskiem. 


obserwowanym codziennie 


kom 


gnących nabyć materialy, lecz odmówiono 
mi, motywując odmowę brakiem odnośnych 
instrukcji. 

Uważam, że Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców powinna w tym wypadku pójść 


EJ 


Romanowskiemu z nielegalnego przemiału, 
nie wystawiając wogóle rachunków. 


Poza taktem magazynowania mqki w ce. 


iach spekulacyjnych mamy tu do czynienia 
|z iaklem ukrywonia obrotów zarówno przez 
młyny jak i piekarzy. 

Mąka została zabezpieczona z poleceniem 
przekazania jej Funduszowi Aprowizacyjne- 


Hale P.S. S. 


na rękę robotnikom i uwzględniać tego ro- 
dzoju, moim zdaniem słuszne żądania. 
A. BEIM 

przew. Rady Zakładowej 

f. Durabella, Gdańska 130 


Jade naszych artykulów 


Troska o owocne wykorzystanie wczasów 


W związku z artykułem w numerze 145 
Głosu Robotniczego z dnia 20 maja br. pod 
tytułem „Pełnia wypoczynku”, wydział weza- 
sów przy Zarządzie Głównym Związku Zawo- 


mleko 


to na krańcach miasta widoczny run lodzia- 
rzy na przekupniów dowożących mleko, Za- 
kupują oni, całe bańki mleka, licytując się 
wzajemnie w wysokości oferowanej ceny. W 
wytworzonych worunkach kobiety — matki 
nie są w sianie nabyć mleka w potrzebnych 
im drobnych ilościach, gdyż przekupniom od- 
powiada transakcja, zawarta hurtowo. Było- 
by wskazane powzięcie tego rodzaju zorad- 
czych środków, które przywróciłyby normal- 
ne (choć i niedostateczne) aprowidowanie 
ludności miejskiej w mleko. 

Częściowym środkiem zaradczym mogło- 
by być zarządzenie, by sprzedaż lodów (tak 
jak i ciastek) została ogroniczona do pew- 
nych dni w tygodniu. Tego rodzaju ograni- 
czenie sprzedaży lodów odbiłoby się korzyst- 
nie na zaaprowidowaniu ludności miejskiej 
w mleko, którego w tej chwili nie można na- 
być nawet dla małych dzieci. 


J- Góronowski 


Stały czytelnik „Głosu Robotniczego” 
mieszkaniec Julianowa 


dowego Robotników Przemysłu Włókienni- 
czego w Polsce komunikuje, że w sprowie 
poruszonej w niniejszym artykule przez tow. 
(Dz.) poczyniliśmy już odpowiednie kroki. 
Mianowicie przed kilku dniami został przyję- 
ty pracownik kulturalno - oświatowy, którego 
zadaniem będzie ująć w ramy orgonizacyjne 
wszystkie imprezy rozrywkowe dla urlopowi- 
czów, znajdujących się w naszych domach 
wypoczynkowych. 

W ślad za kierownikiem kuliuralno-oświa- 
towym wysyłamy do Dusznik i Jeleniej Góry 
większą partię książek, jako gotowe blblio- 
teczki. Jest ich 19 i liczą po 30 do 80 książek, 
Związek wydał na ten cel z własnych fun- 
duszów 350 tysięcy zł. Dotychczas na ten cel 
przeznaczone jest pół miliona złotych, nie. li- 
cząc sum, jakie są przeznaczone na prasę 
codzienną i periodyki dla świetlic. Blbliote- 
ki będą w miarę możliwości ciągle wzrasłać 
tak, by każdy pensjonat był pod tym wzglę- 
dem zupełnie samowystarczalny. 

W najbliższych dniach pracownik Wydzia- 
łu Wczasów uda się do Dusznlk 1 Jeleniej 
Góry dla przeprowadzenia ścisłej inspekcji 
znajdujących się tam domów wypoczynko- 
wych, co da nam możność szybkiego usunię. 
cia istniejących braków. 

Przy okazji tenże pracownik uda się do 
Państwowej Wytwórni Aparatów Radiowych 
celem zamówienia więksżej ilości radio-qpa- 
ratów dia świetlic w domoch wypoczynko- 
wych i pensjonatach 


mu a Romanowski osadzony w więzteniu. 

IILW dniu 29 maja 1947 r. Delegatura O- 
trzymała również wiadomość, że skład pa- 
szy i opału przy ulicy Wojska Polskiego 73 
należący do spólników Sierakowskiego Jó- 
zela, właściciela własnego auta ciężarowe- 
go i Wyrzykowskiego Bronisława zam. w Ło- 
dzi Żeromskiego 4 poza opałem w celach 
spekulacyjnych gromadzi zapasy mąkt. 

W wyniku rewizji odnaleziono ukryte pod 
sianem 16 worków © 100 kg. maki pszennej 
60 proc. wagi ogólnej 1.600 kg nielegalnego 
pochodzenia. Charakterystyczne, że przed- 
siębiorstwo mające duże obroty sianem f o- 
pałem, posiadające własne środki transpor- 
towe nie prowadzi w ogóle żadnych ksiag, 
rachunkowych lub zapisów. 

IV. W tymże dniu 29 maja 1947 r. i przy 
tejże ulicy Wojska Polskiego 78 Delegatura 
Komisji Specjalnej u piekarza Kaczorowskie- 
go w specjalnym pomieszczeniu o wejściu 
zamaskowanym dywanami wykryła: a) mąki 
pszennej 60 procentowej, wagi 5.000 kg. b) 
ponadto mąki żytniej 28 worków wagi 1.600 
kg., c) 6 worków cukru à 50 kg. wagi 300 kg. 
Ponadto stwierdzono niezgodność mąki przy: 
działowej żytniej z posiadanymi kartkami 1 
rachunkami. 

W jednym tylko dniu, dzięki czujności i po 
mocy społeczeństwa dwóch pracowników De. 
legatury ujawniło takt żmagazynowania w 
celach spekulacyjnych, poza mąką przydzia- 
łową, w trzech piekarniach i jednego handla- 
rza paszy i drzewa — mąki pszennej i żył- 
| nlaj — 44.200 kg., oraz cukru — 600 kg. 


0 c ec zamordowanego poety 
szuka utworów swego Syna 


Jedna z wielu ofiar okrucieństwa miemisc 
klego, Był młody, utalentowany poeta Tade- 
usz Hollender, który podczas okupacjt dru- 
kował pierwsze swojo utwory w prasie pod- 
ziemnej. 

Aresztowany przez gestapo, wkrótce zo- 
stał zamordowany. 


Ojciec poety, inż. A. Hollender, zamieszka 
ły w Krokowie, przy ul „Dietla 64, pragnąc 
wydać tom pośmiertnych utworów syna, zwra 
ca się z prośbą do wszystkich posiadaczy 
drukowanych utworów lub rękopisów tra- 
gicznie zmarłego poety o łaskawe przesłanie 


ich w oryginałach lub odpisach, pod powyż. 
szym adresem. 


Chińskie artystki w Polsce 


Słynne artystki chińskie, śpiewaczka Czou- 
Sziao i pianistka Li-Szjen-Min przybyły na go- 
ścinne występy do Polski. z 

Pierwszy koncert odbył się w Filharmonii 
krakowskej. 


Artystki występują w chińskim  narodo- 
wym repertuarze. 
Tania -sprzedaż posezonowa 

Płaszcze 

damskie 8.400 

modelowe 9.500 do 12.500 

reglany męskie 9.600 — 14.400 

gabardynowe 25000 

nieprzemakalne 6500 

kurtki 'kanadyjki 4800 

peleryny damskie 1.800 
Gazermnóć te" tg 

męskie à 6.500 

dobry gatunek 8.500 do 15.500 

marynarki 10.700 


Spodnie, bryczesy, bluzeczki, 
Zniżki dla Członków Związków Zawos 
dowych. 


J. STANKIEWICZ 
PIOTRKOWSKA 18 


Sklep w podwórzu 
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raztają DZZSZĄZORDNĘ Bestila. 


inw 2 


Wezoraj a dzisiaj. 
Nadzieje rozdźwięków wśród aliantów. 


ata po kapitulacji 


— Pokora zwyciężonych zamieniła się w buie. — 
Marzenia o wojnie 


. (Dd specjalnego korespomdenia „Głosu Robotniczego) 


Berlin — w maju 1947. 

Mam jeszcze przed oczami to miasto, 
jakim je zobaczyłem przed dwoma laty 
w. kilka miesięcy po kapitulacji, kiedy pe 
wnego wieczoru wysiadłem na Kuerfuer 
sterdamm z samochodu w poszukiwaniu 
kwatery. Po pełnych życia, gwaru, ruchu 
i światła ulicach Warszawy i Łodzi Ber- 
lin sprawił wówczas na mmie wrażenie 
pustyni, po której wieczorem nie sposób 
się było poruszać bez latarki elektrycz- 
nej. Miasto olbrzym. któremu woina „to- 
talna" przyniosła to, na co sobie dobrze | 
zasłużyło — ruiny, świeciło pustkami. 
całej długości głównej ulicy śródmieścia 
naliczyliśmy wówczas (była godz, 8-ma 
wieczór) zaledwie kilkunastu 
mych przechodniów, którzy przemykali 
bojaźliwie pod murami domów. 

Pamietam pierwszy poranek w 
nie: nieliczne sklepy rozdzielcze i długie 
kolejki ludzi, czekających pokornie na 
swój przydział chleba i produktów. In- 
nych sklepów wówczas jeszcze nie było. 
natomiast, jako jedne z pierwszych „wy- 
4tartowały'* w pogoni za łatwym zarob- 
kiem lokale rozrywkowe, kabarety i dan 
cingi, gdzie widziało się niemal wyłacz- 
nie mundury żołnierzy alianckich i nie- 
mieckie dziewczęta. 

Z urządzeń miejskich funkcjonowały 
sprawnie jedyniej kolej nadziemna i „me- 
tro, powoli sunęły przepełnione i pozba- 
wione szyb tramwaje, do rzadkości na- 
leżał widok Niemca, jako pasażera w Sa- 
mochodzie osobowym. Na wielkich słu- 
pach ulicznych główne miejsca zajmo- 
wały rozporządzenia władz okupacyj- 
nych i proklarmacja antyfaszystowskich 
partii. 

Ludzie, których spotykałem, byli albo 
bardzo pokorni, albo nienaturalnie nad- 
skakuiąco uprzejmi. Mężczyźni zbierali 
gorliwie z ulic niedopałki amerykańskich 
papierosów, a rozmawiając z nami trzę- 
ŝli się z oburzenia, gdy pvtaliśmy o hit- 
lerowców j ostatnią fazę obrony Berli- 
na; wyrazy: „zbrodniarze, „łajdacy” i 
t p w stosunku do niedawnych bogów 
i przyjaciół słyszało się z ust berlińczy- 
ków znacznie częściej, niż to się dzieje 
w Polsce, kiedy mowa o Niemcach. 

Gdy dziś po 2 latach idę wlicami Ber- 
lina, albo z trudem przepycham się przez 
zatłoczone wejście do teatrów, lub gdy 
daremnie szukam wolnego miejsca przy 
stoliku wielkich kawiarni, a nade wszyst 
ko kiedy czytam prasę niemiecką, 
że ubiegłe dwa lata nie zostały zmarno- 
wane, Jeżeli nie przyczyniły się jeszcze 
do odbudowy zrujtowamych domów Ber 
lina, to w każdym razie odbudowały i to 
w. stopniu bardzo znacznym niemiecką 
pewność siebie i przysłowiowa niemiec- 
ką bute. Niemcy wiedzieli. że hitlerow- 
ska.Rzesza została zdruzgotana dzieki 
wspólnemu zjednoczonemu  wysiłkowi 
wielkich mocarstw, wspomaganych W 
tej walce przez wszystkie niemal cywi 


N: 1 4 
zapóźnio* | 


Berli- | 


widzę | 


zowane kraje świata. Spodziewali się też, 
że warunki okupacji, a w. przyszłości i 
pokoju, bedą mieli twarde, odpowiadaja» 
ce ogromowi ich winy. 

Ale gdy miesiące biegły, a obręcz oku- 
pacyjna pod wpiywem Płynaucych z za- 
chodu pradów zaczęła się rozluźniać. a 
gdy równocześnie (niestety) zaczęła sie 
rozluŹniać i współpraca między sojusz- 
|nikami na terenie Niemiec, poczuli Niem 
cy znowu grunt pod nogami. Grunt, na 
STU można było iuż stanać pewniej, 

yprawdzie nie tak, jak za czasów, kie- 
7 się było „Merrenvolkiem* ale zawsze 
bez potrzeby tchórzliwego ogladania 
się za siebie, 

O czym jednak mówią 
kiedy siedzą skupieni przy stolikach w 
małych Bierstubąch i wielkich kawiar- 
niach i co myślą patrzac na rzadko zre- 
szt ukazujące sig w lokalach publicz- 
nych mundury, to pozostaje już ich taje- 
mnicą. 

Próbuje ja odkryć reporter gazety 
|: „Die Welt", wydawanej w strefie bry- 
tyjskiej, który zwiedzół niedawno Berlin 
iw ten sposób ujmuie swe wrażenia: 
„Głównym tematem wszelkich rozmów 
w Berlinie SĄ władze okupacyjne. Kto 
nie był w Berlinie, ten nie może so 


już 


berlińiczycy, 


nigdy 


bie wyobrazić, co dla tego miasta zna- 
gzy fakt posiadania w swoich murach 
przedstawicieli ji żołnierzy wszystkich 
czterech zwycięski ch mocarstw. Które 
z mich jest lubiane najbardziej? Dzienni- 
karz niemiecki daje tu szczerą odpowiedź 
żadne! Berlińczycy mają urazę do każ- 
dego z sojuszników z osobna i do wszy* 


stkich razem wziętych. Chcieliby, żeby 
wojska okupacyjne jak najprsedzej znik- 
nęły z ulic ich miasta, ale na to zapew- 


ne beda musieli długo jeszcze czekać”, 


O czym się myśli w Berlinie? —- I na 
to „daje odpowie dź „Die Welt", Myśli się 
najwięcej o wojnie. Berlińczycy byli za- 


wsze najbardziej politycznie wyrobieni 
spośród "wszystkich mieszkańców Nie- 
miec j dziś przy wszelkich spotkaniach 
w biurze, przy pracy, czy w kawiarni, 
przy szklance „Ersatzu* snuje przypusz- 
czenia na temat wojny, oczywiście na 
temat przyszłości Niemiec, którą w tym 
wypadku (w wypadku wojny). pragnęliby 
widzieć w różowych kolorach. 
* kd LJ 

Okresu przeżywanego obecnie nie uwa 
żają jeszcze berlińczycy za okres pokojo 
wy. Skłonni są oni raczej uważać go za 
okres przejściowy lub też nazywają go po 
prostu "ieszeniem działań wojen- 


nych". Zasłuchani w buńczuczne prze- 
mówienia działaczy o typie Netmmana, 
czy Schumachera, zaczynajw nabierać pe 
wności, iż czas pracuje na ich korzyść, 
że winy zostały wytmazane, a grzechy 
odpuszczone. I że demokracja potrafi być 
wielkoduszna, ale niekiedy ; ślepa, jak 
bogini sprawiedliwości. 

Po konierencji londyńskiej, która ma 
odbyć się w listopadzie, berlińczycy 
spodziewajs! sie najrozmaitszych sensa- 
cji, a na berlińskiej „czarnej ziełdzie” roi 
się od. pogłosek, mających torować dro- 
ge jesiennej politycznej haussie, 

Nie spodziewają! się tylko jednego: śe 
mimo sztucznie rozdmuchiwanej _nacjo" 
nalistycznej propagandy, mimo wysuwa 
nych tu i ówdzie. jako hasła sztandaro- 
we żądań rewizjonistycznych, że mimo 
wszystko sprawa Niemiec przez mocar- 
stwa, które zjednoczyły się celem oba- 
lenia hitlerowskiego Imperium, będzie za 
łatwiona tak, aby Niemcy znaleźli nare- 
szcie właściwe dla siebie miejsce pod 
słońcem: narodu, który będzie ciężko i 
twardo pracował nie tylko na swoje u- 
trzymanie, ale j na odrobienie krzywd. 
wyrządzonych przez szalejący niemiecki 
nacjonalizm całej Europie. L. Marschak 
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Wolność sumienia w Zw. Radzieckim 


| W kraju, o którym reakcja całego 
Świata głosi, że tępiona tam jest religia, 
w rzeczywistości panuje jak najdalej 
posunięta wolność wszystkich wyznań. 
To, co gdzie indziej jest przymusem sta- 
ło się w Związku Radzieckim sprawą zu- 
pełnie osobistą, którą każdy może roz- 
strzygnąć zgodnie z własnym stumieniem. 
i jek RE, wd, Po prostu każdy obywa 


tel ma prawo wyznawania religii wed- 
ług swego uznania, lub też nie wyzna- 
wać żadnej, 

Konstytucja zapewnia wszystkim oby- 
watelom zupełną swobodę wykonywa- 
nia obrzędów religijnych, przyznając je- 
dnocześnie swobodę szerzenia propagan- 
dy antyreligijnej. Celem zapewnienia cał 
kowitej wolności sumienia wszystkim 0- 


Bomhardowanie przez Pacyfik 


Ostatnio |-sza amerykańska dywizja 
kawalerii odkryła w położonych na ubo- 


czu wąwozach półwyspu Otsu, 125 mil 
na północ od Tokio, ośrodek, skąd Japoń 
czycy w 1944 r, wypuszczali w kierunku 
Stanów ŻZiednc nych iące balonów 


bombowych, napełnionych materiałami 


| wybifohowymi. 


Na przestrzeni tysięcy akrów rozrzu- 
cone były zakłady „produkcji wodoru, 
stacja napełniania balonów. wyrzutnie o- 
raz inne urządzenia. Szczególnie cieka- 
we są wielkie betonowe place, gdzie na- 
pełniano balony przy pomocy  rurocia- 
gów oraz ładowano materiały wybucho- 
we, zaopatrzone w mechanizmy zegaro- 


Odkrycie wojennego ośrodka iapońskich balonów 


| we dla automatycznego wywołania wy- 
buchu: Opodal znajduja się baraki. mo- 
gące służyć za mieszkanie dla tysięcy lu- 
di 
uyan 


Balony unosity sie wysoko ponad 
chmury i niesione były ku Ameryce Pôl- 
nocnej przez przeważające zachodnie 


wiatry. Wiele z nich nie osiągnęło celi, 
i prawdopodobnie zginęło w morz, Nie- 
które jednak przebyły Pacyfik i dosięg- 
ły Ameryki, gdzie zresztą nie poczyniły 
większycł rat. Istnieje przypuszczenie, 
że Japończycy jeszcze przed kapitulacją, 
zarzucili tę metode. ponieważ ifie docie- 
rały do nich wiadomości o rezultatach 
ich eksperymentów. 


st 


Pełna swoboda wszelkich wyznań 
[by watelom, kościół w ZSRR został od: 


dzielony od państwa j szkoła od kościo- 
ła, 

Na terenie Związku Radzieckiego ist- 
nieją najróżniejsze gminy religijne. Zda- 
rzają sg wśród nich zupełnie małe, któ- 
rych liczba wyznawców nie przekracza 
setki, ale są i takie, jak na przykład cet- 
kiew prawosławna, licząca miliony wy- 
znawców. Duchowni wszystkich wyznań 
korzystają z tych samych praw, co i pó: 
zostali obywatele. 

Cerkiew prawosławna posiada w mia- 
stach i wsiach szeroko rozgałęzioną sieć 
gmin z własnymi świątyniami dla odpra- 
wiania nabożeństw į; wykonywania ob- 
rzędów religijnych. Specjalne zakłady 
naukowe — akademie duchowne szkola 
przyszłych kapłanów. Cerkiew prawo- 
sławna posiada również własnaj prasę. Na 
czele cerkwi prawosławnej stoj patryar- 
ca moskiewski i całej Rosji z siedzibą 

Moskwie oraz Synod Swiety. 

Jest rzeczą, jasną, że w państwie socja 
listycznym, jakim jest Związek Radziec- 
Ki, miliony obywateli 8% wyznawcami 
światopogli?ydu materialistycznego. Zwo- 
lennicy tego światopoglądu prowadzą na 
ukowo uświadamiające wykłady, poma- 
gając szerokim masom poznać ściśle nau- 
kowe wytłumaczenia zjawisk, które za: 
aga w przyrodzie i społeczeństwie lu- 
zkim. 
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tym względem. Dopóki żołnierz nie | grodę odwagi. Tutaj miałoby wdzię: 
znalazł się w bitwie bezpośrednio, | czne zadanie sio wykonania stowarzy' 


Jarosiam Hasek 
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I 


padczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Brat pisze, że z lewej ręki poobtrącał 
ciało tak zgrabnie, że stracił władzę 
na dobre. No tak ale na taką rzecz 
rzeba mieć charakter, 

— E, na co się kaleczyć — ozwa” 
ły się krzaki opodal — przecież i tæk 
niekoniecznie musi nam się coś stać. 
Nie strzelajcie, żeby nie wiem co. By- 
łem w polu przez pięć miesięcy, brq 
iem udział w ośmiu bitwach i omi razu 
nie strzeliłem. Nie zabijaj, a nie zabiją 
ciebie; nie kalecz innych, to tobie się 
nic nie stanie, Nad nami czuwa los, 
a los jest sprawiedliwy. 

Głos ostatni był śród tych austriac- 
kich żołnierzy najpiękniejszym kwia- 
tem kultury. Żołnierz, który tak prze” 
mawiał, był czyraś więcej, niż naj- 


1 


867) 
» . 
sławniejsi poeci, malarze, rzeźbiarze 


i aktorzy, Był to człowiek, który nie 
chce zabijać i nie myśli kazać się za- 
bić 

Szwejk powziął dla niego żywą 
sympatię, Chciał się zapytać o szcze“ 
góły jego postępowania, ale Lukasz 
powracał, a wysłuchawszy ordynansa 
zawołał: 

Vorwärts} Direction mir nachl 

szrapnele padać przestały, strzela- 
nina przycichła. Tyral'era przeszła 
przez łąkę i kawał pola i wspinała 
się na rozległe zbocze. U góry ujrzeli 
żołnierze nowy obrazek wojny: stos 
trupów rosyjskich. Austriaka nie było 
tam ani jednego, bo dowództwo było 
doskonałym psychologiem także i pod 


styliżzowano mu wojnę na podobień: 
stwo obrazków jarmatrcznych, na któ: 
rych ging tylko żołnierze nieprzyja: 
cielscy. Nas wystrzeliwują ich, wy- 
kiuwają bagnetami, siekąq, pędzą 
przed soð% a Sami wychodzą z tych 
awaniur bez jednego guza. Tuzin 
| aniołów — stróżów czuwa nad każ- 
dym naszym żołnierzem, ponieważ w 
Wiedniu modli się za nich sędziwy 
monarcha. — 


Leżały więc trupy żołnierzy rosyj- 
skich pozbawione butów, na wznak, 
na boku, na twarzy, jak popadło, a 
ich wyszczerzone zęby i czerniejące 
twarze miały dodać odwagi armii 
austriackiej, | 

Szwejk wzdrygnał się na ten wi- 
dok, ale potem przyjrzał się trupom 
szczegółowiej i.rzekł do jednorocznia- 
ka Marka: 

— Jestem pewien, że zakopują ich 


szenie arymatyjskie w Pradze 1 po' 
winnoby przysłać trumny. Bo nawet 
w prostych nieheblowanych deskach 
jakoś przyjemniej, niż tak bez wszy” 
stklego prosto w ziemię. 


A Marek odpowiedział mu na to 
całkiem od rzeczy: 


— Albo namoczony gałgan jest 
dobry, albo kawał darniny. Śniło mi 
się, mój Szwejku, że byłem w domu 
na urlopie. Matka gotowała knedle 
z czereśniami i podawała je na stół, 
a wtem przychodzi stróżka i powiada: 
— Cóż to znowu, proszę panicza, że- 
by tak długo siedzieć w polu? Wszy- 
scy porządni ludzie są już w Rosji 
albo w szpitalu, Przecież sam jeden 
nic pan na to nie poradzi, Czy 
wierzysz, bracie Szwejku, że spy po- 
chodzą od Boga? Ja wierzę. Mnie się, 
uważasz, ta wojna nie podoba. Czu: 


tak bez wszystkiego i że nawet nie| ję, że straszyłbym po śmierci, gdyby 
posypują ich wapnem. A żołnierzowi mnie pochowali naglego i bosego, 


należy się dół głęboki i wapno w na; | 


(D. e. n.) 
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Poirzeby i bolączki nauczycielstwa 


Gdy mówi się i pisze o szkolnictwie, 


o demokratyzacji szkoły przede wszy- 
stkim trzeba mieć przed oczyma nau- 


ezyciela, któremu robotnik, chłop i in 
teligent powierzają swoje dzieci. 

Sprawy nauczycielstwa powinny 
być bliskie i wiadome ogółowi społe- 
czeństwa. Powiedzmy to sobie szcze- 
rze: jakże często się dzieje, że nauczy- 
ciel jest niedoceniany, że nie spotyka 
się z uznaniem, na które bezsprzecznie 
zasłużył. 

Czemu tak się dzieje? 

Przeprowadźmy powierzchowną cho 
ciażby analizę tego zjawiska: niewąt: 
pliwie lwia część nauczycielstwa wró 
ciła od razu po wyzwoleniu do szko- 
ły i przystąpiła do jej odbudowy. 

Niewątpliwie wiekszość nauczyciel- 
stwa zrozumiała i pozytywnie się od- 
niosła do wielkich przemian społecz- 
nych zachodzących w Polsce. Ale byli 
też i tacy, którzy stojąc na rozstajnych |? 
drogach myśli politycznej i społecz- 
nej zatrzymali się przy słupie z napi- 
sem 1939 r. 

Ich to postawa wpłynęła na nie- 
chętny tu i ówdzie stosunek do nau- 
czycielstwa. Ale nie wolno nam nie 
zauważyć tego, że i ci wahający się, 
przekonani wymową faktów życia co- 
dziennego — przechodzą coraz licz: 
niej na stronę demokracji, Trzeba im 

wyjść naprzeciw, trzeba im pomóc. 
To jedna strona zagadnienia. 

A teraz druga. Życie składa się z 
szeregu spraw drobnych — prawda to 
banalna, nie mniej oczywista. Te dro“ 
bne sprawy często decydują o posta: 
wie życiowej człowieka, o sprawach 
wielkich. Piszemy często i mówimy o 
bolączkach codziennych tzw. „byto” 
wych” robotników — tlo słuszne. Ale 
niesłuszne jest, że tak mało zajmu- 
jemy się sprawami ;„bytowymi” nau- 
czycielstwa. 

Wydaje się nam, że szczególnie w 
terenie instytucje spółdzielcze i spo- 
łeczne powinnyby przyjść z pomocą 
nauczycielowi, który jak to się mówi 
„mie ma czasu chodzić dookoła 
swoich spraw”. Skarżą się nauczycie” 
le, że mało nimi się zajmują Rady Na- 
rodowe, Związek Samopomocy Chłop 
skiej, spółdzielczość. 


Nauczyciel zaopatrzony jest nie” 
l 


Szkoła charakterów ` 


20 -lecie Męskiego Gimnazjum i Liceum 
Miejskiego w Łodzi 


(Ze wspommiemń 

Robotnicza Łódź — to: do 1939 r. miasto 
w jaskrawy sposób upośledzone w dziedzi- 
nie szkolnictwa średniego i wyższego. Dwa- 
dzieścia lot temu, 600-tysięczne miasto mia- 
ło zaledwie dwa gimnazja państwowe (jed- 
no męskie i jedno żeńskie) wtedy, gdy np. 
blisko trzykrotnie mniejszy, Kraków posiadał 
ich kilkanaście, a średnio w Polsce przypa- 
-dalo na 100 tys. mieszkańców (miost i wst 
razem) jedno gimnazjum państwowe. Wyż- 
szej uczelni z prawami akademickimi Łódź 
nie posiadała podówczas wcale. Istniało po- 
dówczos w Łodzi kilkanaście gimnazjów pry- 
wotnych, które jednakże z powodu wysokich 
opłat dostępne były naogół tylko dla dzteci 
warstw uprzywilejowanych. 

Dziś już, na szczęście, stosunki te należą 
do przeszłości. Mimo mniejszej ilośc! miesz- 
kańców posiada Łódź dwadzieścia kilka gi- 
mnazjów i liceów państwowych, ponadto 
lfczne średnie szkoły zawodowe, Uniwersy- 
tet, Politechnikę, Wyższą Szkołę Handlową, 
Wyższą Szkołę Gospodarstwa Wiejskiego, 
nie licząc szeregu wyższych uczelni specjal- 
nych. 

Na tym ciemnym tle przeszłości jasną pla- 
mę stanowi Męskie Gimnazjum Miejskie w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza 46. 

Powołane do życia jesienią 1916 r. jażć 
czteroklasowa Szkoła miejska, w rok później 
przekształcone zostało na 8-klasowe gimna- 
zjum typu matematyczno-przyrodniozego. Od 
4921 roku nazwa szkoły brzmi: Męskie Gim- 


zbyt dobrze, nawet w produkty ! to- 
wary, które mu się słusznie należą ja: 
ko posiadającemu karty żywnościo* 
we I-szej kategorii. Oto sprawa, któ 
ra wymaga przedyskutowania: czy 
nauczyciel, który otrzymuje przydzia” 
ły kortkowe za pośrednictwem refera- 
tów aprowizacyjnych przy inspekto- 
ratach szkolnych i kuratorium — nie 
powinienby zostać włączony do nor- 
malnej sieci rozdzielczej? 

Dla ilustracji przytoczę wyjątek z 
listu skierowanego przez nauczyciela 
do inspektoratu szkolnego w Siera 
dzu. 

„Po raz wtóry otrzymuję „rąban- 
kę” na kortki i po raz wtóry zako” 
puję tę rabankę w ziemię. 

Pierwszy raz mięso leżało w Za: 
dzimiu 7 dni, drugi raz 4 dni, a ile 
dni w Sieradzu tego już stwierdzić 


nie mogę. Winę ponosi tylko zła 
organizacja rozprowadzania pro- 
duktów żywnościowych na kartki 
dla nauczycieli. Robotnicy na przy” 
kład leśni w Grzybowie otrzymują 
kartki w Zadzimiu, ale mięso biorą 

w Szadku, bo mają bliżej i wygod- 

niej". 

Wydaje się nam, że te 1 tym podob- 
ne istotne bolączki możnaby rozwią 
zać ku zadowoleniu nauczycielstwa. 

I wreszcie sprawa ostatnia i naj: 
ważniejsza, « dotycząca również bo: 
lączek „bytowych”. Jest rzeczą nie 
podlegającą dyskusji; że spekulacja, 
że drożyzna bije nauczyciela po kie- 
szeni; wpływa na obniżenie jego stan- 
dariu życiowego. 

Czy wystarczy wzdychanie 
kanie? 


i | 
Nie, napewno nie. Nauczyciel powi- 


nien stanąć w szeregach mas ludo 
wych, walczących przeciwko paskar- 
stwu i spekulacji. 


Sqdzimy, że Związek Nauczyciel: 
stwa Polskiego zmobilizuje do tej wal 
ki swoich członków. Nauczyciele po: 
winni wziąć czynny udział w komis 
jach kontroli cen, powinni organizo- 
wać Komitety Społeczne do walki z 
drożyzną. Oto droga prowadząca do 
poprawy bytu. 


Poruszyliśmy jednocześnie, może 
nieco chaotycznie sprawy wielkie i 
małe, zasadnicze i drobne, a wszyst: 
kie ważne. Zrobiliśmy to celowo: cho: 
dzi o to by na łamach naszej gazety 
na wspomniane tematy wypowiedzie” 
li się Manane ciele i wszyscy, którym 
sprawy te są bliskie. 


1. Tarlowska 
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„Społem: 2 zapowiada 


soor mi. " ww S 


Zakup 


zboża 


na wsi 


3 miliony metrów Po zostanie rzuconych na wieś dla akcji zamiennej 


W dniu wczorajszym odbyła się konieren- 
cja prasowa zwołana w Wydziale Spożyw- 
czym „Społem ”. 

Dyrektor Zawadzki udzielił szeregu 'infor- 
macji w związku z sytuacją gospodarczą kra- 
ju ze szczegółowym uwzględnieniem branży 
włókienniczej, 

Zgodnie z oświadczeniem dyr: Zawadz- 
kiego przystąpiło „Społem” do zeolizacji na 
dużą skalę zakrojonej akcji wiązanej, mają- 
cej na celu zakup poważnej ilości zboża. W 
tym celu otrzymało „Społem” specjalny a- 
sortyment towarów najbardziej pokupnych w 
chwili obecnej jak np. kretony, surówka, ma- 
teriały pościelowe, inlet, drelich, koszulówka, 
genus (welwety), jedwab sukienkowy i nici. 
Ponad 3 miliony metrów tkanin bawełnia- 
nych wartości kilkuset milionów złotych zo- 
staje rzuconych nu wieś na okcje zamienną. 
15.000 kg. — 600 milionów metrów nici prze- 
znaczono na tę okcję. 

Rolnicy sprzedający zboże winni otrzy- 
mywać zapłatę gotówkową w wysokości u- 
stalonej przez delegata Funduszu Aprowiza- 
cyjnego oraz talon, uprawniający do zaku- 
pienia określonej ilości najbardziej pokup- 
nych towarów włókienniczych po ściśle skal. 
kulowanych cenach komercyjnych. 

Towary wlókiennicze znajdować się win- 
ny we wszystkich punktach, gdzie następuje 
skup zboża tak, ożeby chłopi natychmiast i 
na mlejscu mogli zakupić przyznane im tka- 
niny. Transakcja zbożowo-włókiennicza bę- 


b. wychowanka ) 


nazjum Miejskie im. J. Piłsudskiego w Łodzi. 
Zespół nauczycieli stanowili przeważnie le- 
wicowi działacze niepodległościówi, społecz- 
ni i oświatowi z dyr. Leonem Słarkiewiczem 
na czele. Przez szereg lat opiekunem i orę- 
downikiem szkoły był wybitny działacz spo- 
łeczny, socjalista dr. Stefan Kopoiński. 

Gimnazjum Miejskie otwarłó drzwi dla sy- 
nów proletariatu łódzkiego, dzieci z podda- 
szy i suteryn, z ciasnych izdebek robotni- 
czych przedmieść łódzkich: Chojen, Zarzewa, 
Widzewa, Bałut. Stanowili oni trzon elementu 
uczniowskiego i ten profil społeczny szkoły 
utrzymał się naogół do 1939 r. 

Lewicowość zespołu nauczycielskiego ił 
proletariackie środowisko uczniów nodawa- 
ły tej szkole wyjątkowe na owe czasy pięt- 
no i przesądziły o jej charakterze, o jej me- 
todach wychowawczych t naukowych. 

Wychowanie opiozało się na zasadach po- 
szanowonia godności ludzkiej, rzetelnej pra- 
cy i głębokiego, a nie powierzchownego pa- 
triotyzmu. Uczniów nie karmiono tanimi fra- 
zesami bogoojczyźnianymi, na sumienia ich 
nie wywierano żadnej presji. Narodowościo- 
we, rasowe i religijne przesądy nie były 
znane. 

Uczęszczajacy do szkoły w pewnym pro- 
cencie Żydzi nie stanowili tu żadnej odręb- 
nej grupy, a wyróżniający się zdolnościami, 
pracą i zacięciem społecznym na równi z 
Polakami wybierani byli do władz wszystkich 
organizacjł uczniowskich. 


„hm O W, 


dzie korzystna dla obydwu stron — dla pań: 
stwa i dla producenta, Stratą zaś w tym wy- 
padku ponfesie spekulant skupujący zboże 
i spekulant handlujący tkaninami. 

Dyr. Zawadzki stwierdził, że punkty roz- 
prowadzające otrzymały już 1,5 (półtora) mi- 


częły f, że w najbli*szym czasie pozostały 
asortyment przeznoczony na akcję skupu 
zboża dostarczony zostanie na miejsce, Dzie. 
ki tym wszystkim zabiegom spodziewa się 
„Społem zakupić w najbliższym czasie kíl- 
kadziesląt tysięcy ton zboża. Nie ulega wąt- 
pliwośct, że opinia publiczna przyjmie z 
wielkim zadowoleniem, może nieco spóźnio- 
ne, zapewnienie przedstawicieli „Społem* 1 
oczekiwać będzie realizacji miłych zapowie- 
dzi: 

Przechodząc do dalszych spraw omówił 
dyr. Zawadzki zagadnienie marży zarobko:« 
wej hurtownika w branży włóklenniczej, 
stwierdzając, że 12 procentowa marża pó- 
zwola jedynie na utrzymanie hurtu spółdziel- 
czego na granicy straty I opłacalności, pod- 
czas gdy o rentowności mowy być nie mo- 
że. 

W świetle wywodów przedstawicieli „Spo 
łem” okazuje się że gros bądź co bądź bar- 
dzo dużej marży hurtowej pochłaniają prze- 
de wszystkim koszta transportu. 

Naszym zdaniem przy odpowiednim zre- 
organizowaniu dystrybucji udałoby się, po- 


tomiast czynny udział w życiu naukowym i 
w postępowych organizacjach młodzieży a- 
kademickiej, bojkotując solidarnie wszelkie 
korporacje i inne reakcyjne orgonizacje. 


Na czoło wszystkich szkół średnich w Ło- 
dzi wysunęło się Miejskie Gimnazjum przez 
niezwykłą bujność życia społecznego W róż- 
nych organizacjach uczniowskich, w których 
kwitła zespołowa praca samokształceniowa. 
Duszą tego Życia był zamordowany przez 
Niemców w 1943 r. š. p. prof. Zygmunt LO- 
reniz, który zresztą piętno swego głębokiego, 
bystrego t bogatego w inicejatywe i tanta- 
zję umysłu i jednocześnie miestrudzonej mrów 
czej pracy wycisnął nie tylko na setkach 
swolch uczniów i wychowanków, ale i na 
życiu umysłowym i społecznym,naszego mlia- 
sta. Gmach przy ul. Sienkiswicza 46 tętnił 
życiem nie tylko w godzinach szkolnych, ałe 
również codziennie niemal po lekcjach przez 
szereg godzin do późnego wieczora, Każde- 
go gościa już na wstępie uderzał zawsze wt. 
dok licznych, barwnychę afiszów informują 
cych o odczytach, releratach, zebraniach nau- 
kowych, wieczorach literackich, wystaw rach, 
akademiagh, koncertach i innych imprezach, 
z których wiele urządzanych było dla całe- 
go miasta. 


Wśród tak wychowywanych absolwentów 
gimnazjum nie spotykało się później na wyż. 
szych uczelniach korporantów. Brali onf na- 

Do 1939 r. szkoła wypuściła 17 roczników 
maturzystów, razem około 600. 

Wtelu z nich oddało swe życie w okresie 
okupacji, w ciężkich 6-letnich zmoganiach 2 
wrogiem. Ci, którzy przeżyli, wierni ideałom 
społecznym swego środowiska pogłębionym 
w szkole, służą dziś nowej demokratycznej 
Polsce na wielu odcinkach życia polityczne: 
go, gospodarczego, społecznego, naukowego 
i artystycznego. 


Wychowankami Miejskiego 


llona metrów wyrobów bawełnianych, że 
pierwsze transakcje wiązane już się rozpo- 


mtmo niewątpliwie istniejących trudności o- 
biektywnych wygospodarować z 12 procen- 
towej marży poważniejsze fundusze na zasi- 
lenie środków obrotowych „Społem”. 


Przechodząc do zagudnienia domów to- 
warowych, wyroził dyr. Zawadzki pogląd, że 
są one formą przewidzianą i planowaną je- 
szcze w listopadzie ub. r. przez spółdziel- 
czość, í że wnioski „Społem” o udzielenie 
kredytów na prowadzenie spółdzielczych do- 
mów towarowych, zostały przez Bank Go- 
spodarstwa Spółdzielczego, a więc instytucję 
podporządkowaną Zarządowi Głównemu 
„Społem” w swolm czasie odrzucone z po- 
wodu braku funduszów. 

Jeśli nawet zgodzić się z argumentacja 
dyr. Zawadzkiego, to trudno nie wyrazić 
zdziwienia, że w czasie pomiędzy listopadem 
roku 1948 a majem br. nie potrofliło „Spo- 
łem” zmusić własny bank do wyasygnowa- 
nia odpowiednich kredytów na uruchomienie 
choćby kilku dómów towarowych. 

Zapowiedź zorganizowania przez spół- 
dzielczość domów towarowych będzie rów- 
nież powitana z żodowoleniem przez szero- 
kie rzesze konsumentów łupionych narazie 
przez rozwydrzoną spekulację. Z chwilą rea: 
lizacji zapowiedzi „Społem” spółdzielcze do. 
my towarowe uzupełnią korzystnie sieć pań. 
stwowych domów towarowych, co ułatwi dy- 
ktowanie cen państwu na rynku. 


W. Lemiesz 


Gimnazjum są: I-szy Wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Marian Spychalski, b. Wice- 
minister Oświaty Władysław Bieńkowski, Wi- 
ceminister Przemysłu 1 Handlu Henryk Go- 
lański, wszyscy trzej synowie łódzkich robot- 
ników, dzieci przedmieść łódzkich. Możnaby 
wyliczać wielu jeszcze tnnych wybitnych wy- 
chowanków szkoły jak naprzykład dyrekto- 
rów departamentów, znanych literatów i ma- 
larzy, naukowców lekarzy, trzebaby było jed- 
nak ułożyć długą litanię nazwisk, wskazują- 
ca, że proletariacka szkoła miejska chlubnie 
zdała swój egzamin. 


Dosłownie nazajutrz po wyzwoleniu, pierw- 
sza w Łodzi uruchomiona przez b. wychowan- 
ka gimnazjum dyr. Mieczysława Wożźniokow. 
skiego, wespół z naucz. Wacławem Kralko- 
wskim — dziś zasłużona to uczelnia tętnić 
zaczyna rytmem dawnego życia. Ze starych 
pierwszych nauczycieli szkoły uczą w niej 
dziś jeszcze poza wymienionym wyżej Wa- 
cławem Kralkowskim; Wanda Kosińska-Lo- 
rentzowa, Jan Radwański, Stanisław Kulejow- 
ski, Helena Peyserowa, Rawliński, Józef Ła- 
boda i Aleksander Pędzimąż. Żyją ponadto 
jeszcze, choć uczyć z powodu stanu zdrowia 
przestali: dyr. Leon Starkiewicz, Janina Gast. 
manowa i Ryszard Radwański, Wieloletnia 
oliarną i jakże owocną pracą pedagogiczną 
zasłużyli sobie na specjalną opieką Państwa 
i miasta. 


W niedzielę dnia 1 czerwca o godz. 8,30 
tano w 30-q rocznicę powstania szkoły oraz 
z okazji nadania jej imienig Tadeuszu Koś- 
otuszki obecni uczniowie Î b. wychowankó. 
wie przedełllują przed władzami miejskimi i 
szkolnymi, a b, wychowankowie wryczą ucz- 
niom szkoły nowoułundowany sztandar, prze» 


kazując im w ten sposób widomy symbol 
chlubnej tradycji proletariackiej polskiej 
szkoły średniej. mgr. t ch. 
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BIURO INFORMACJI DLA MŁODZIEŻY 

WSTĘPUJĄCEJ NA WYŻSZE UCZELNIE 

Akademicki Związek Walki Młodych „Ży. 
cie” podaje do wiadomości, iż z dniem 28.V. 
1947 r. zostało uruchomione Biuro Informacji 
dla młodzieży wstępującej na Wyższe Uczel- 
nie. 

Biuro udziela informacji dotyczących stu- 
diów na W zych Uczelniach całej Polski. 
Biuro mieści' się w lokalu AZWM „Życie”, 
1ż, Piotrkowska 48—16, czynne codziennłe 
itkiem niedziel i świąt) w godz. 12—14 
jm odpowiadamy listownie. Listy 
czeniem znaczka na odpowiedź kiero- 
wać na adres: 

Rkademicki Zwłązek Walki Młodych 
BZ GRE” 


Łódź, Piotrkowska 48—16. Biuro Informacji 
Z AZWM „ŻYCIE” 

AZWM „Życie zaprasza koleżanki i kole- 
gów na sędziego Najwyższego Trybu- 
gatu H. pt.: „Walka ze spekulacją 
| nadużyciami gospodqrczymi”, które odbe. 
dzie się w sobotę dnia 31 moja br. o godz. 


19,30 w lokalu AZWM 
m. 16. 


„Życie” Piotrkowska 48 


UWAGA ŻYCIOWCY!I 
1. We wtorek dnia 3 czerwca o godzinie 
19,30 odbędzie się zebranie sekcji prawno- 
ekonomicznej AZWM „Życie”. 

2. W poniedziałek, dnia 2 czerwca o godz, 
19,30 odbędzie się zebranie sekcji medycz- 
nej AZWM „Życie”. 

3. We wiorek, dnia 3 czerwca o godzinie 
20-ej odbędzie się zebranie sekcji humani- 
Jtycznej., AZWM „Życie”. 


UWAGA SZKOLNIACY! 

W niedzielę o godzinie 10-ej w Zarządzie 
Miejskim ZWM Plac Zwycięstwa 13, odbędzie 
się zobranie aktywu szkolnego 1 odprawa 
przewodniczącego. „Obecność obowiązkowa 
pod rygorem organizacyjnym, 


WzZwiązkach 
Zawodowych 


Związek DOr Domowych 


Związek przypomina wszystkim swoim 
członkom ubiegającym się o urlop, iż dla u- 
zyskania tego należy przedstawić w 7: 

Nieri lości zaświadczenie od administra- 
*ora, z którego wynikałoby, że ilość przepra- 
ych miesięcy jest dostateczną dła uzy- | 

1 urlopu. 

Dotyczy to dozorców zatrudnionych w do- 
mach administrowanych przez Zarząd Nieru- 
chomości, 


WITA ZEBRANIE EMERYTÓW 
ranie Okręgowego Zwiazku E- 


AAW odbędzie się w nfedztelę 1 czerwca 
br. w ouli Uniwersytetu Łódzkiego ul. Na- 
rułowicza 68 — początek o godz. 11-ej. Pro- 
simy o lfczne przybycie 


Zarząd Okręgowego Związku rego Związku: Eniszytów 
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CHLEB NA KARTKI 

„Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
Ww Łodzi podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z m-ca czerwca 1947 r. zwykłe 
oraz zaopatrzone nadrukiem RCA (Rejonowa 
Centrala . Aprowizacyjna) od dnia 1 do 15 
*zerwca rb. włącznie wydawany będzie: 

chleb żytni w cenie zł 3— za i kg 


Kat, I i Kat. IRCA na odcinki Nr Nr 4, 5, 
9, i 16 po 1 kg chleka. 

Kat. „C” i Kat, „C“ RCA na odcinki Nr Nr 
112 po 1 kg chleba, 


Chleb pszenno-razowy na drożdżach w ce- 
nie zł 3— za 1 kg 

Kat TR i Kat. IR-RCA na odcinki 
419 po 1 kg chleba. 

Wymienione wyżej odcinki muszą być zre- 
alizowane do dnia 15 czerwca rb. włącznie 

Po upływie tego terminu, żadne rekłamacje 
nie będą uwzględniane. 


Nr Nr 


KONCERT CRDK — TUR 


W dniu 31 maja o godz. 17-ej i 1 czerwca 
o. godz. 1i-ej w sali CRDK przy ul. Piotrkow- 
skiej 243, odbędzie się Koncert Zespołów Ar- 
tystycznych. 

Bilety w cenie od 30 do 100 zł do nabycia 
w sekretariacie CRDK, a w dniach koncertów 
przy kasie. 


WSTRZYMANIE RUCHU KOŁOWEGO NA 
UL. DASZYŃSKIEGO 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Moto 

ryzacji podaje do wiadomości, że ze względu 

na przeprowadzańe roboty drogowe z dniem 


2 czerwca br. zostanie wstrzymany ruch ko- 
łowy na ul. Daszyńskiego między ulicami 
S wicza i Kilińskiego, 


Fi 
ao 


I )) DZIEŃ LOD 


M m m [M MR — 00 00 


Ciepłe dni lata stawiaja przed każdą z 


kobiet dylemat zarderobiany w formie 
dość ostrei. O ile zimą każda z niewiast 
czuła się dobrze ubraną dySponujac na- 
wet bardzo ograniczoną ilością sukien o- 


tyle latem zespół odzieży potrzebny ko- 
biecie pretenduj jącej do pewnej popraw- 
ności stroju musi być znacznie obfitszy. 

Letnia garderoba ze względu na to, że 
sporządzona jest z tkanin lekkich o bar- 
wach jasnych ulega zabrudzeniu i szyb- 
ko wygląda nieświeżo. To powoduje ko- 
nieczność częstego jeji prania, a warunki 
atmosferyczne, słońce, pył wpływaja na 
to, że letnie suknie ulegają znacznie szyb 
szemu zniszczeniu od ubiorów przezna- 
czonych na chłodniejsze pory roku. 

Przy obecnych wygórowanych cenach 
tkanin jedwabnych przeznaczonych na 
letnie suknie kobiece, koniecznością staje 
się kompletowanie tej garderoby z mate- 
riałów bawełnianych, które doskonale 
znosza, częste pranie. 

Na zaepó sukienek składających się 
na garderobę kobiety pretendujacej do 
miana dobrze ubranej wchodzić powinny: 
dwie sukienki kretonowe, jedna sukienka 
jedwabna sporządzona z tkaniny o tle 


rządzie | dość ciemnym oraz jedna sukienka uszy- 
[ta z lekkiei wełenki, 


bądź półwełny. 
ostatnie tkaniny należ: 
dość kosztownycii 
zastępczą w stosunku do nich rolę speł- 
nia, z powodzeniem tak efektowne, a nie 
drogie materiały tkane we wzory szkoc- 
kiej kraty, których obfitość widzimy w 
witrynach wszy stkich sklepów. 
Kompletujac garderobe przeznaczoną 
na dni lata nie wolno nam ani- na chwiię 
zapominać o względach praktyczności. 
Dlatego też jedna z naszych sukienek 
kretonowych uszyjemy w ten sposób, by 
służyć nam ona mogła w czasie urlopu 


Ponięważ te 


rzędu materiałów 


UWAGA PIEKARZE! 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji komunikuje, iż w poniedziałek 2 czer 
wca br. Okręgowy Oddział Spożywczy „Spo- 
łem” w Łodzi przy ul. Naftowej 3, będzie wy- 
dawał drożdże, przeznaczone do wypieku chie- 
ba pszennego. 


KONFERENCJE POŚWIĘCONE TWÓRCZO- 
ŚCI NORWIDA 

Wydział Kultury i Sztuki podaje do wiado 
mości, iż w lokalu Miejskiej Galerii Sztuk 
Plastycznych (Park Sienkiewicza) odbędą się 
następujące konferencje, poświęcone twórczo- 
ści C. Norwida: 

dnia 31 maja rb. o godz. 
życie i twórczość Norwida“ 
dr Adam Czartkowski. 


17 „Rzut oka na 
— prelegent prof. 


GLOS ROBOZFNICZY 


jako sukienka plażowa (powinna być do 
dołu zapinana na guziki, bądź na zatrza- 
ski ukryte w fałdach sukni). 

Nabywając kretonik na te sukienkę na- 
leżałoby zawczasu pomyśleć o kupnie 
dodatkowym pewnej jego ilości na szor- 
ty i opalacz. Bedziemy wówczas dyspo- 
nowały eleganckim kompletem plażo- 
wym, który nam się przyda wszędzie 
tam, gdzie spędzać będziemy nasz urlop 
wypoczynkowy. 

Wzęględy budżetowe 
na zakup kilku nowych sukienek w ied- 
nym sezonie. Sieęgnać musimy więc do 
posiadanej zeszłorocznej garderoby i po 


mie pozwolą nam 


poddaniu jej odświeżeniu i ewentualnym 
przeróbkom służyć nam ona bedzie z po- 
wodzeniem i w czasie tego lata. 

Linia kroju letnich sukienek nie uległa 
żadnym zasadniczym w tym sezonie 


zmianom. Jedyna wprowadzoną i utrzy- 
mujęcą się nowościa, jest znaczne ich 
LLL [ F 
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dnia 1 czerwca rb. o godz. 12 „Nórwid o 
sztuce narodowej" — prelegent prof. dr Juliusz 
Saloni 

PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego 
w Łodzi składa serdeczne podziękowanie par- 
tiom politycznym, instytucjom przemysłowym, 
gospodarczym i społecznym za udzielenie po- 
mocy finansowej i dostarczenie środków loko- 
mocji, oraz tym wszystkim, którzy nie odmó- 
wili udziału w tegorocznym Święcie Ludowym 
Za Zarząd Wojewódzki SL 

(—) P. SZYMANEK 

Viceprezes NKW SL 

Wojewoda Łódzki 


Instytucje, Zakłady Pracy i Urzędy 


które złożyły zgłoszenia o przydzie! teczek (skoroszyłów! 


biurowych z wytwórni 


opółdzielczego Zrzeszenia Pracowników Gentrali Węglowej w Łodzi 


ul. Daszyńskiego 20 — Telefon 223-30 


zgłoszą się po odbiór teczek. 


Do wyczerpania zapasów wyprodukowanych teczek, wydajemy Insty- 
tucjom i Zakładom Pracy po 100 sztuk teczek (skoroszytów) na pisemne 
zgłoszenie, po cenach o połowę niższych od cen wolnorynkowych, 


Nr 140 


przedłużenie. Przykrótką  zeszłoroczna 
sukienkę możemy podłużyć plisą, wsta- 
wianą w dół spódniczki, którą sporza- 
dzimy z materiału o barwie kontrastują- 
cej z całością sukienki. Wykańczajac 
sukienkę takimż paskiem i mankietami i 


ewentualnie kotnierzykiem lub kokardą 
(w zależności od charakteru sukienki) u- 
zyskamy efektowną i elegancką modna 
suknię. 

Podniszczone sukienki zeszłoroczne, 
które do adaptacji się nie nadają, moga 


zostać wykorzystane na sukienki dziecię 
ce, bluzki, fartuszki itp. Na załączonych 
rysunkach podajemy naszym Czytelnicz- 
kom model-przeróbkowy sukienki, mod- 
nej. sportowej bluzki i dwie toalety dzie- 
cięce, 

Bluzkę uszyć możemy ze starej, posia- 
danej jednobarwnej sukienki, która sta- 
ła się już zbyt krótka lub zbyt ciasna 
dla iej właścicielki. Efektowny model 
przedstawionego na rysunku rękawa 
przy braku materiału zastąpimy reka- 
wem krótkim. Bluzka ta powinna być no- 
szona do kostiumu o linii wybitnie spor- 
towej. 

Sukienka powstanie z połączenia ma- 


teriału wzorzystezo z gładkim. Bądź też 
z dwóch różnobarwnych materiałów, z 
których jeden<powinien być ciemny, a 


drugi jasny. Doskonały fason przerób- 
kowy. 

Na ubrania dzieciece tak chłopca jak 
i dziewczyn! 'że zostać użyta z po- 
wodzeniem starą matczyna zarderoba. 
Sukienkę uszyjemy nawet z dwóch sta- 
rych bluzek (w tym wieku jeszcze szczę- 
śliwie zbyt wiele materiału na toaletę 
nie potrzeba), Spodenki chłopca skroimy. 
ze starej spódnicy. Na chłopięcą bluzke 
jasna, gładką znajdziemy w domu nie= 
jedna nadająca się na ten cel sztukę e= 


dzieży. 


